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' Fanika 1U Nankinie, Londonie i W aszyngtonie

Utrata Mandżurii
zdetronizowała Chiny Czang-Kai-Szeka

^ LONDYN. 2.11 (API). — zdobycie ostatniego punktu oporu 
-andhirii' — Mukdenu przez wojska ludowe, co równa się opano- 

i VI? U Ca,ej ^ andzuri*> wywołało panikę w Nankinie, Londynie 
aszyngtonie. Premier i minister skarbu rządu centralnego 

Chinach podali się do dymisji.

bez orespc>ndent Reutera pisze, że 
nie ^ a.nd żu rii żaden rząd chiński 
Car ,rn°że pretendować do ro li mo 
ty Ambasador amerykański
. „  Chinach B u ltit, k tó ry  znajdował 
c ia łW stadach Zjednoczonych odle 

t ,  natychm iast do Nankinu.
tltri?reSP°nden-t Reutera pisze, że 

M andżurii przez Czang-Kai-

Szeka spowodowała zasadnicze prze 
sunięcie się równowagi s ił na świe 
cie. Chiny, jedno z w ie lk ich  mo 
carstw w  Radzie Bezpieczeństwa są 
,,poważnie osłabione“ .

W Waszyngtonie trwają gorączko 
we narady nad znalezieniem śród 
ków uratowania sytuacji. Autoryzo 
wano natychm iast nową w ysyłkę

Pod wrażeniem lunwiadu Stalina

Marshal! szuka z Bevinem
9 rw y j ś c i a  w, i m p a s u

Mimo ofi- 
amerykań-

211 (BS)- 
i eo oświadczenia

czynników w Londynie, że 
Marshalla ma charakter ści 

«1* hryWainy, w kolach zbliżonych 
„ f a s a d y  amerykańskiej stwier
in v»U'' istotnym celem przyjazMrarshalla jest omówienie z mi 
®ïv!Yn> Revinem dwóch zasadni- 

r.0*1 kwestii.
s>Pie:lei"wszą z nich jest ustalenie dal
ski,lei kroków w sprawie berliń- 
Są ¿. Oświadczenie generalissimu 

aIina zaalarmował» w najwyż 
<?Pn’u of*ciaIne koła państw 

itig i n?ch. Jak było do przewidzę 
V Wywiad ze Stalinem wywołał 
Opj ?ndynie olbrzymią sensację, 
kij i a Publiczna Wielkiej Bryta- 
Se się z przerażeniem,
karv.; lązek Radziecki osiągnął w ̂Z U n Orion % w* i»««« « _ _____

5&S
|łfzoIn' ! n,c to zostało anulowane 

mocarstwa zachodnie.
„J)6j:  --------- -  M a rsh a ll będą

^ad ¿¡ni » » ta n o w ić  się poważnie 
- ua iszym i k ro k a m i w  te j spra -

Z ■ .
ktaty e if° if i^ alnycb w yp ow ied z i n ie  

p0? “ ° ł  L a bo u r P a rty  w yn ika ,
0lhau rtlx tyrn m in is te r B ev in  będzie

., a Porozumienie z przewodni 
gil Rady Bezpieczeństwa, Bra 

ozu a i ze w ostatniej chwili po
‘i-Zp^/Pio to zostało ---------------

‘ rży

i?»SSi8ter- Bevin
ty.R dalszymi krokam i
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„ uoh Z Marshallem inne spra- 
otiaże .Cẑ ce Niemiec Zachodmch.

t0 z wypowiedzią genera 
°jsk i i, sona na temat wycofania 
-p °kupacyjn.ych z Niemiec.

St>rzecfk t ten sP°tka ł Się z dużym 
?°dobn errj na Radzie M in is trów , 
^ ahu -° • i edhak zwolennicy tego 

k y 0(,f le li Przekonać oponentów, 
W«h 34 t9n ’ e sić aliantów  z zacho 
i N ip ,6f °kupacyjnych pozwoliło 
, ns.i r,;"100111 na prowadzenie wła 

. ?-hac Podark i i  powstrzymałoby 
ydty znym stopniu • realizację nla 
^hie. .erykańskich na tam tym te

ten sposób podkopuje on zupełnie 
pozycję brytyjską na Środkowym 
Wschodzie. K ra je  arabskie bowiem 
będą uważać, że W ielka Brytania 
nie ty lko nie po tra fiła  dostarczyć im  
sprzętu wojennego, ale jest ponad­
to tak bezsilna, że nie może nawet 
ich obronić w  rozgrywce po litycz­
nej na forum  ONZ.

LONDYN, 2.11 (PAP). — Jak po­
daje agencja Reutera, sekretarz sta 
nu Stanów Zjednoczonych Marshall, 
spotkał się również z Churchillem .

broni za 5 m ilionów  dolarów, ale 
korespondent Reutera przyznaje, że 
broń ta nie może mieć ,,natychmia 
stowego wpływu“ na obecną sytua 
cję wojskową, w której Czang-Kai- 
Szek ,,doznaje poważnych porażek“. 
Korespondent stw ierdza również, 
że porażki te mogą odbić się na 
szerszej arenie amerykańskiej poli 
ty k i zagranicznej w  je j walce prze 
c iw ko komunizmowi.

„U rzędnicy w  Waszyngtonie — 
pisze dalej Reuter — studiujący 
środki zahamowania pogarszającej 
się ciągle sytuacji znajdują się w  
stanie najwyższego przygnębienia“. 
,,New Y ork  Herald Tribune“  doda 
je, że nawet zdyby środki Ameryki 
były 10 razy większe, nie uda się 
je j uratować Chin, jeżeli one same 
nie rozwiną „wewnętrznej siły“. 
Obserwatorzy podkreślają, że sta 
bilizacja może zapanować dopiero 
wówczas, gdy rząd ludowy obejmie 
władzę w Chinach. O kręty amery­
kańskie w  bazie w  Esing-Tao uwa 
żane są jedynie za „środek zapobie 
gawczy“  i  nie mogą mieć żadnego 
w p ływ u  na rozwój sytuacji wojsko 
wej.

Korespondent „Timosa“  w  Pęki 
nie donosi, że następnym ? *'nu  
wojsk ludowych będzie próba za.ję 
cia tego miasta oraz marsz na Nan 
kin i Szanghaj, W Nanlrnie znajda 
je się siedziba rządu Czang-Kai- 
Szeka.

(Dalsze depesze z Chin na str. 2-ej)
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,.,.Do 1 grudnia zmontujemy 4 przęsła mostu Śląsko-Dąbrowskiego...' 
obiecali robotnicy „Mostostalu“ odpowiadając na apel górników 

z Zabrza, I  wzięli się ostro do roboty przy nitowahta.
(Fot. A P ł)

U S A  mybierają prezydenta

SC) m i l i o n ó w  d o la r ó w
wyduEy u» agitację 2 parsie

NOWY JORK, 2.11 (API). — We
w torek z uderzeniem godziny dwu 
nasiej w południe naszego czasu, 
rozpoczęły się w Stanach Zjednoczo 
nych wybory na nowego prezyden­
ta USA na okres 4 lat. Trzej głów 
n i kandydaci zakońcżyli w ponie­
działek swą 8-tygodniową kam pa­
nię wyborczą. W yn ik i wyborów, w 
których według , ogólnych, obliczeń 
weźmie- udział zaledwie połowa u- 
prawnionych do głosowania, zosta­
ną ogłoszone w środę rano.

Pod hasłem pokoju wolności narodom i pracu

Przyśpieszeniem produkcji
uczci ludność ZSRR Rocznicę Rewolucji

MOSKWA. 2.11. (PAP). — Komitet Centralny WKP (b) opubli­
kował hasła, pod którymi masy pracujące ZSRR będą demonstro­
wać w dniu 31-szej bocznicy Rewolucji Październikowej.

bi­ plan ów 
bry ty js k i

zagrażających in te ie
>, ', lyjskim.

j ^ d y l  Sprawą którą Marshall ma
W ^ w a ć  z m in istrem  Bevî 

nas}9

b:
'Vkv J5ka
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zmiana frontu  nrzez 
ktyg':1,^. Amerykańską w  Paryżu 

^ t y jskai Palestyńskiej. Cała orasa 
''' a P°tępia oczywiście stano 

amana i motywuje je wy
kalkulacjami przedwybor- 

Wlerdząc przy tym, że w

CK WKP(b) zwraca się dp mas lu  
dowych całego świata z hasłami: 

Braterskie pozdrowienie naro­
dom walczącym o zwycięstwo demo 
kracji i socjalizmu! Niech żyje przy 
jaźń i współpraca narodów w wal 
ce z faszyzmem o zwycięstwo demo 
kracji ludowej! Pracujący wszyst­
kich krajów demaskujcie agresyw 
ne zamiary podżegaczy do nowej 
wojny! Zespólcie siły demokracji 
w walce o trwały pokój i bezpie­
czeństwo narodów!

Niech żyje Wielki Związek Ra­
dziecki — trwała ostoja pokoju ł 
bezpieczeństwa, wolności i niepodle 
glośęi narodów!

Hasła Święta Październikowego 
w  roku bieżącym wzywają społe­
czeństwo radzieckie do dalszego na 
tężenia s ił na froncie gospodarczym 
w walce o realizacje p ięc io la tk i po 
woiennej w ciągu czterech lat, o 
meVsvmalne oszczędności o zniżę 
nie kosztów własnych produkcji i 
zwiększenie wydaioości pracy, o 
odbudowę i rozbudowę 
narodowej i o dalszy wzrost dobro 
bytu i k u ltu ry  narodów ZSRR, 

Zycie Związku ■Radzieckiego u- 
nływa obecnie pod znakiem nadcho

dzących Św iąt Październikowych. 
Stolica ZSRR Moskwa przybiera 
się w  odświętne szaty.

Wzorem la t ubiegłych przed Swię 
tam i Październikowym i wzmogło 
się masowe współzawodnictwo pra 
cy, którego obecnym hasłem jest wy 
konanie p’ anu rocznego do Świąt 
Październikowych. W ciągu ostat­
nich dwirch dni w samej tylko Mo 
skwie wykonały plan roczny jesz 
cze dwa wielkie zakłady przemysło 
we: „Dynamo“ i ,,Borec“.

Poważne sukcesy osiągnęły rów  
nież jćdne z. najw iększych radziec 
k ich  zakładów budowy maszyn, 
słynne „Krasnoje Sormowo" w  mie 
ście G ork ij, Zakłady te jeszcze w  
dniu 23 października zakończyły 
roczny plan produkcji. Zakłady

„Krasnoje Sormowo“ w yproduko­
w ały w roku bież. 4 i  pół raza w ię  
cej parowozów, n iż w roku  ubieg. 
P rodukc ja . tych zakładów wzrosła 
ogólnie w  roku bież. w  stosunku do 
roku ubieg, o 58 proc. f

Ze wszystkich krańców Zw iązku 
Radzieckiego nadchodzą w iadomo­
ści o wzmożeniu produkcji i p rzy­
śpieszeniu wykonania planów rocz 
nych, Hutnicy Liswienskich Zakła 
dów na Uralu zakończyli roczny 
plan produkcji 29 października. 
Przeciętna dzienna produkcja stali 
w tych hutach wzrosła w  roku bież. 
o 30 proc. w  porównaniu z rokiem  
ubieg., produkcja w alców ki o po­
nad 24 proc., blachy — o 44 proc. W 
w ie lk im  ośrodku przemysłowym 
Kujbyszewie zakończyło już roczny 
plan produkcji szereg wielkich za 
kładów, jak np. wytwórnia łożysk 
kulkowych Nr. 4, zakłady „Auto- 
traktordetal“ i cały szereg innych.

Jfcorganśzazja rządu albaśskiegc
211 (PAP). Jak donosi

pf.encia telegraficzna, pre 
’“ lkiego Zgromadzenia 

zatw ierdziło na w nioH 'ocio°^ego

^ ^ y Cty leI ?  Hodży następujące
^ istremkładzie rz3du:

i,«« ' spraw wewnętrznych
Czeti naSeQerał Mehmet

miejsce Nesti Kerendżi, k tó ry  pozo 
stał m inistrem bez teki. M in is trem  
przemysłu mianowany został m in i 
ster handlu Gogo Nuszi. Z rządu 
ustąp ił m in is te r bez tek i przewód 
niczący K om is ji K o n tro li Pandi 
K r is to

N ip  rh re m u  buć baza am e riikańską

Londyñczycy proteslulą
przeciw sgfacjonewimiu wojsk U S I  w Êngüi

LONDYN, 2.11 (API). W przed­
dzień wyborów amerykańskich od 
była się w Londynie przed ambasa 
dą amerykańską wielka demonstra 
cja ludności Londynu przeciwko 
stacjonowaniu samolotów amery­
kańskich w W ielkiej Brytanii.

Olbrzym i tłum , którego napór z 
trudem mógł odeprzeć kordon po­
l ic j i,  stał przez k ilka  godzin w  u-, 
lewnym  deszczu wołając: „Precz z 
bombowcami amerykańskimi“. „Nie 

, chcemy być bazą amerykańską".
Delegacja tłum u, Składająca się

a czterech osób, wstała ©o dwóch

godzinach dopuszczona do b iu r  am 
basady. gdzie złożyła na ręce sekre 
tarza ostry protest ludności A n g lii 
przeciwko stacjonowaniu wojsk 
amerykańskich w  W ie lk ie j B ry ta ­
n ii. Jednocześnie, zaprotestowali 
oni przeciwko procesowi 12 przy­
wódców komunistycznych, .odbywa 
jącemu się obecnie w  Nowym Jor 
ku.

Z Nowego Jorku donoszą, że pod 
wpływem ogólnego oburzenia opi­
nii publicznej przeciwko procesowi 
12 komunistów', sędzia nakazał o- 
droczenie g« do 15 listopad?

Celem głosowania jest w ybran ie :
a) Prezydenta i wiceprezydenta 

Stanów Zjednoczonych, których ka 
dencja trwać będzie od 20 stycznia 
1949 r. do 20 stycznia 1953 r.

b) 1/3 liczbę senatorów, tj. 32.
c) 432 członków Izby Reprezen­

tantów z ogólnej liczby 435.
d) 32 gubernatorów stanów.
Wszystkie gazety i  wszyscy bada

cze o p in ii publicznej przew idu ją  
jednogłośnie zwycięstwo republika­
nina.

Partia demokratyczna była u wła
dzy bez przerwy od 1933 r. dzięki 
niezwykłej postaci Franklina Dcla- 
no Rooseyelta, którego testament 
zaprzepaścił Truman.

Nie oczekuje się naogół w ie lk ie^ 
• go zainteresowania. Na ogólną lic z ­
bę 95 m ilionów  Am erykanów u- 
prawnionych do głosowania, weź­
m ie udzia ł w  wyborach według o- 
gólnych obliczeń n ie więcej n iż 
47 — 50 m ilionów.

W Ameryce, w ybory na prezyden 
ta n ie  są bezpośrednie. W yborcy 
w ybiera ją  na jp ie rw  tzw. elektorów, 
których liczba zależy od liczby lud  
ności w  stanie.

Ogólna liczba elektorów wynosi 
531, większość absolutna — 266.

Ponieważ elektorzy w  c h w ili w y  
borów oświadczają na jakiego kan 
dydata będą głosowali i  ponieważ 
są tym  oświadczeniem związani, od 
momentu wyboru elektorów można 
już obliczyć kto  będzie prezyden­
tem Stanów Zjednoczonych, chociaż 
ofic ja lne w ybory  prezydenta przez 
elektorów odbędą się dopiero w  gra 
dniu.

M o n !  Trum ana
WASZYNGTON, 2.11 (BS). ~

W brew ponownie wyrażonemu przez 
Trumana przekonaniu, że demokra­
ci odniosą zwycięstwo w  wyborach, 
ostatnie w y n ik i ank ie ty  przeprowa 
dzonej przez in s ty tu t Gallupa w y ­
kazują, że Dewey posiada pierw­
szeństwo nad Trumanem w  31 z po 
śród 48 stanów amerykańskich.

Pod w ieloma względkmi 6-tygo- 
dniowa kampania przedwyborcza 
prezydenta Trumana pozostaje bez 
precedensu w  życiu politycznym  
Stanów Zjednoczonych.

Trum an odbył swym specjalnym 
pociągiem więcej k ilom etrów  i  w y  
głośił w  czasie swej kam panii w y ­
borczej w ięcej przemówień, aniżeli 
ja k iko lw ie k  innych kandydat w  h i 
s to r ii politycznej USA. W niespeł­
na 60 dni prezydent Truman wygłe 
s ił 275 mów.

Według obliczeń, nartia  demokra 
tyczna i  republikańska w ydały ra ­
zem na agitację wyborczą około 30 
m ilionów  dolarów. Cyfra ta repre­
zentuje ty lko  znikomą część fundu 
szów, poświęconych przez partie  po 
lityczne na agitację na rzecz swych 
kandydatów
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S ii i® z ir * ia s u 3® o i i E j
leszcze jedna kapitulacja Francji
(SO) Z początkiem br. rząd fra n ­

cuski przeprowadził pod szumnym
Dortf,™ rtWa,i i °  rczszerzenic cks- 
P«i tu dewaluację franka, o tw ie ­
ra jąc jednocześnie wolny rynek wa 
lu tow y Frank został zdewaluowa 
7  w  stosunku do dolara o 80 proc, 
Amerykańscy eksporterzy o trzym ali 
moznosc sprzedawania swoich to ­
warów  we F rancji po cenach o 80 
proc. przewyższających te, które by 
y  przed dewaluacją, W tym  samym 

czasie dewaluacja otworzyła tamy 
dla szerokiego strum ienia amery­
kańskich inwestycji. Amerykańscy 
monopoliści o trzym ali możność wy 
Kupywania narcd iw ych  boęactw 
Francji.

A  francuski eksport? Czy udało 
się go zwiększyć? — - • -

za 1 dolar. Inaczej mówiąc, amery­
kańscy monopoliści zbożowi i  ba­
ronow ie węglow i o trzym ali moż­
ność znacznego powiększenia swo­
ich zysków.

Queiile i „socjalista“  Lacoste u- 
pcrczyw ie odmawiają zaspokojenia 
spraw iedliwych i  um iarkowanych 
żądań górn ików  i  tym  samym pa­
ra liżu ją  wydobycie węgla, którego 
tona kosztuje 3.590 franków. Jed­
nocześnie zaś — obniżając w a r­
tość franka o 23 proe. — zgadzają 
się na to, żeby płacić za a m e r  y 
k a ń s k i  węgiel m n ie j w ięcej 
5.509 fr. za tonę, czyli o 57 proc. 
drożej' n iż kosztuje węgiel francu- 

| ski. Na marcowej konferencji w 
. i sprawie pszenicy w  Waszyngtonie,

czesnego m in is tra  finansów ^  ¿ 'n ć  EObowls*zala si*  do

Olbrzymie strat» m ludziach i materiale irojennpm

Całkowite zamieszanie i panika
wśród resztek oddziałów Czang-Kai-Szeka

Mayera okazały się najbezwstyd 
nejszym oszustwem. B ilans p ła tn i­
czy F rancji nie uległ polepszeniu. 
Dewaluacja z 26 stycznia nie przy 
czyniła się do rozwoju francuskiego 
eksportu. Wręcz przeciwnie. W cią 
gu 8 miesięcy br. de ficyt bilansu 
handlu zagranicznego wyniósł 127 
m ilia rdów  franków  wobec 82 m i­
lia rdów  w odpowiednim okresie 
ub. roku. Utworzenie w Paryżu 
wolnego .rynku walutowego pozwo­
liło  m ilia rderom  z W all Street za­
dać eros prestiżow i fun ta  szterlin 
ga. Na wolnym  rynku  w alutowym  
by ł on notowany o w ic le niżej niż 
według oficjalnego parytetu. Fran­
cja ty lko  przegrała na otwarciu wol 
nego rynku  walutowego. Zamiast 
oczekiwanego napływu w a lu ty do 
k ra ju  wzmogła się spekulacja i 
brak cennej w alu ty jeszcze się spo 
tęgowal.

Takie by ły  żałosne w y n ik i p ierw  
szej tu ry  dewaluacji franka prze­
prowadzanej przez rząd Roberta 
Schumana Niedawno rząd Qucillé'a 
pow tórzył manewr swego poprzed­
nika, Pod tym  samym hasłem 
..walki o rozszerzenie eksportu“  
przeprowadzono nową turę dewalu 
ac ji franka, dewaluując go w  sto­
sunku do dolara m nie j "decej o 23 
proc. Nawet biumowski „ r ~ —’ i l -  
re “  musiał przyznać, że nowa de­
waluacja nie może rozwiązać pro 
blermi zwiększenia eksportu fra n ­
cuskiego,

„Zapewniano nas — pisał „Po- 
Pula ire“  — że to wyrównanie tran 
ka podciągnie nasz. eksport. Nie 
wolno wszakże zapominać, że ten 
argument wysuwano przy każdej 
dewaluacji. Każde nowe w yrów na­
nie franka by i o rozpatrywane jako 
bodziec dla naszego handlu zagra 
nicznego, W rzeczywistości posu­
nięcia walutowe w  rodzaju tych, 
które właśnie przeprowadzono, nic 
nie rozwiązują. Potw ierdzają ty l­
ko ciągły spadek wartości naszego 
pieniądza i  wzrost cen“ .

W czyich interesach leży zmiana 
kursu francuskie j waluty? Co skło­
n iło  obecnych władców F rancji 
do przeprowadzenie nowe! dewa­
luacji. N a jm nie j m ia ły  tu do 
powiedzenia narodowe interesy 
F rancji, Francuscy prokurenci a- 
merykańskich monopolistów w ypeł­
n il i  ty lko  rozkaz swoich mocodaw­
ców z za Oceanu. Dewalu.ację fran

wania rocznie w  Stanach Zjedno­
czonych nie m nie j n iż 975 tys. ton 
pszenicy po cenach uprzednio usta­
lonych, Obecnie amerykańscy mono 
poliści zbożowi będą sprzedawali 
F rancji zboże Po cenach znacznie 
wyższych n iż  przedtem przew i­
dziane.

A ic to nie wszystko. Dewalua­
cja franka otw iera nowe perspekty 
w y dla in f i lt ra c ji kap ita łu  amery­
kańskiego do francuskie j gospo­
darki. Za tę samą ilość dolarów 
amerykańscy m ilia rderzy mogą te- 

| raz kupować znacznie w ięce j' a k ­
c ji spółek francuskich a ich inw e­
stycje w  przeliczeniu na franki- o- 
kazują się większe n iż poprzednio. 
Znaczenie tego faktu  można sobie 
ła tw o uświadomić, jeże li wziąć pod 
uwagę, że grupa Morgana kon tro ­
lu je  już — poprzez francuskie zjed 
noczenie Creusot — Znaczną część 
przemysłu metalurgicznego we 
Francji. Ford razem z General M o­
tors sięga po przemysł samochodo­
w y a amerykański trus t Thomson 
Hauston Aston współpracując z 
„In te rna tiona l Telephon and Tele- 
graph“  stał się panem produkcji 
sprzętu elektrotechnicznego i  tele­
fonicznego.

Jak w idać dewaluację franka 
przeprowadzono w  interesach mag­
natów z W all Street, k tó rym  w ie r­
nie służy rząd QueiIIe‘a — Schuma 
n -, .Test ona sprzeczna z narodo­
w ym i interesam i F ranc ji, pogłębia 
chaos gospodarczy, prowadzi do 
dalszego obniżenia stopy życiowej 
mas pracujących. Jasne jest prze­
cież, źc wzrost cen towarów  im por­
towanych pociągnie za sobą ogólną 
zwyżkę cen, co z ko le i um ożliw i 
francuskim  trustom  zwiększenie zy­
sków. Koszty utrzym ania znowu 
wzrosną, realne zarobki robo tn i­
ków obniżą się.

Takie są fakty. Dewaluacja fran 
ka to jest jeszcze jedna kap itu la ­
cja francuskie j reakcji przed k ró ­
lam i dolara, nowy krok w  k ie ru n ­
ku podporządkowania F ranc ji rzą 
dom im peria lizm u amerykańskiego.

NOW Y JORK, 2.11 (PAP). _ W
depeszach z N ankinu koresponden­
ci pism amerykańskich potwierdza 
ją  zajęcie Mukdenu przez chińskie 
wojska ludowe i  przyznają, że kam 
pania mandżurska zbliża się ku  
końcowi. N ie ukryw a ją  oni klęski 
s ił Czang-Kai-Szeka w  M andżurii 
i Chinach północnych.

 ̂„New York Herald T ribune“ 
stwierdza, że „niesposób jeszcze do 
kładnie określić m ia ry  klęski wojsk 
kuom intangowskich w  obecnym 
miesiącu, klęsk, których sku tk i sięg 
ną n iew ą tp liw ie  dalej n iż to się 
dzisia j w ydaje“ .

Zaniepokojenie w  związku z sy­
tuacją w  Chinach daje się również

odczuć w  waszyngtońskich kołach 
rządowych, — i  znajduje swój w.y 
raz w  artykułach wstępnych dzień 
n ików  amerykańskich.

Według in form acyj dzienników 
amerykańskich, sytuacja wojskowa 
w  Chinach przedstawia się m nie j 
w ięcej następująco:

Praw ie cala Mandżuria zajęta 
jest przez arm ię ludową w raz z naj 
w iększym i m iastam i Mukdenem, 
Czang-Czunem i Czin-Czou. W pół 
nocnych Chinach miasta Tsinan, 
Cze-Fu, Kai-Fen znajdują się w  
ręku w ojsk ludowych. Oddziały 
chińskie j a rm ii ludowej, które za­
ję ły  Mukden opanowały również 
lotnisko w raz z w ie lu  znajdujący-

W spóipraca populistom  i iibe ra ió ip  skończona

Kryzys w rządzie ateńskim
RZYM, 2.11 (PAP). — A rty k u ły  

wstępne praw ie wszystkich dzienni 
ków  ateńskich poświęcone są po­
ważnemu kryzysow i ja k i zarysował 
się w  łonie koa licy jnych p a rt ii rzą 
du ateńskiego. Naogół panuje po­
wszechne przekonanie, że- zmiana 
obecnego rządu jest n ieunikniona.

D ziennik „Embros“  stwierdza,- iż 
rząd koa licy jny populistów  i libera 
łów  „pad ł pod brzm ieniem w łas­
nych grzechów i wewnętrznego roz 
k ładu“ . Gazeta podkreśla, iż rząd 
ten nie ty lko  nie p o tra fił skutecznie 
stawić czoła -arm ii demokratycznej, 
lecz pozw olił je j nawet wzmocnić 
się w  ta k im  stopniu, iż przeszła ona 
®'d ta k tyk i partyzanckie j do w a lk 
otwartych. D ziennik domaga się, 
aby k ró l pow ierzy ł m isję sformowa 
n ią  nowego rządu przywódcy opo­
zycji — Papandreu i upoważnił go 
dio> zawieszenia prac parlamentu.

Gazeta „E tn ikos K ir ik is “  jest zda

n i a, że jedynym  wyjściem  dla Gre 
c ji jest dykta tura  przyczym na sta 
nowisko dyktatora proponuje gen. 
Papagcsa. Stanowisko to podziela­
ją  również inne dzienn ik i ateńskie, 
które uważają, że Papagos pow i­
nien również zostać dowódcą na­
czelnym wojsk faszystowskich.

Gazeta „E le fte r ia “ stwierdza, że 
żadne manewry nie zdołają już ura 
tować obecnego rządu i  że okres 
współpracy dwóch p a rt ii (populi­
stów i  libera łów) należy uważać za 
skończony. Zdaniem dziennika przy 
czyny obecnego kryzysu rządowego 
w  Atenach są następujące: poważ­
ne zaniepokojenie ludności przyszło 
ścią k ra ju ; ca łkow ite bankructwo 
p a r t ii populistów (Tsaldariaa); głę 
boki kryzys w  łonie p a rt ii lib e ra l­
nej. D ziennik wzywa libera łów , 
aby u trzym a li za wszelką cenę jed ­
ność swych szeregów i stw orzyli za 
lążek nowego rządu.

Metalowcu i uiTókniarze domagają się podwyżki oía o

Za psiną solidarność z górnikami
Dlokuie komunistów ¡ritgd wafeitsi’/ch
PARYŻ, 2.11 (PAP.). Związek zawo 

dowy metalowców zwrócił się do rządu 
francuskiego z memoriałem, w którym 
domaga się podwyżki płac. W  memo­
riale podkreślono, że o ile postulaty me 
talowców nie zostaną uwzględnione do 
5 listopada, to na terenie całej Francji 
proklamowany zostanie strajk robotni­
ków przemysłu metalowego. Analogicz­
ny memoriał 'został przesłany do rządu 
przez związek zawodowy włókniarzy.

W  trzecim dniu strajku marynarzy 
port Marsylii był całkowicie nieczynny. 
Około 50 statków wszelkiego rodzaju, w 
ich liczbie 3 największe jednostki han- 
dlowo-pasaierskie floty śródziemnomor-

Wojska żydowskie oczyściły Sallleę
PARYŻ, 2.11 (PAP.). Rzecznik rzą-I no czasu miejscowego w dniu 31 paź

du państwa Izrael oświadczył, iż woj 
ska żydowskie całkowicie oczyściły Ga­
lileę i północną Palestynę z wojsk arab

znaczonym przez mediatora 
Palestynie dr. Bunche (godz.

O N Z w 
11-ta ra-

ba przeprowadzono pod naciskiem j skich. Działania zostały zakończone 
amerykańskiej finansiery. O ty m ! przed terminem zaprzestania ognia, wy 
świadczą fakty. -  ------
^  Według danych z 1947 r. Stany 
Zjednoczone zajmowały pierwsze 
miejsce we francuskim  imporcie,
Ponad 32 proc. wszystkich towarów 
importowanych w  1947 r. do F ran­
c ji pochodziło ze Stanów Z,jedno 
czcnych Po rozpoczęciu realizacji 
panu Marshalla udział amerykań­
ski we francuskim  imporcie natu­
ra ln ie  wzrósł. W ynika stąd, że ob­
niżenie wartości franka w  stosunku 
do dolara idzie przede wszystkim 
na reke amerykańskim eksporte­
rom, którzy za swoje tow ary o trzy­
mywać będą teraz znacznie więcej 
franków. Nawet praw icow y „Com­
ba!“  m usiał przyznać, że w  rezu l­
tacie zm iany kursu franka . trzeba 
będzie płacić drożej -za towary 
marshallowskie“ . Na tym  przede 
wszystkim  polega sens dewaluacji.
Analiza s tru k tu ry  towarowej ame­
rykańskich dostaw w  ramach p la ­
nu Marshalla w  pierwszym półro­
czu jego rea lizacji pozwala s tw ie r­
dzić. że Stany Zjednoczone w w o­
żą do F ranc ji głównie zboże m ą­
kę, węgiel, materia,?v pedrse. ba­
wełnę i n iektóre inne surowce 
wzgl, a rtyku ły  żywnościowe. Przed 
dewaluacją rozrachunki, za im port 
tych towarów odbywały się na. pod 
stawie parytetu; 240 fr. za 1 dolar, 
teraz paryte t zm ienił- sic: 264 fr.

dziernika)
Obserwatorzy O N Z donoszą z Hai- 

fy, że wojska . żydowskie posunęły się 
w nocy z 30 na 31 października w kia 
runku północnym od jeziora Tyberjac 
kiego, wkroczyły na terytorium Libanu 
i zajęły miejscowość Madun es Rab.
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W  kilku  wierszach
— U n ia  R ep u b lik ań sk ie j M ło d z ieży

F ra n c u s k ie j w ystosow ała  te leg ram  w  
z w ią zk u  z 30 roczn icą  za łożen ia  K om so- 
m ołu , w  k tó ry m  w y ra ż a ją c  swe b ra te r ­
skie  po zd ro w ien ie , pisze: „O becnie  m ło ­
dzież fran cu ska  w a lc zy  o lepsze ju tro , 
pokój i  n iepodległość. Jako  w zó r sto ją  
przed  nam i osiągnięcia i  o f ia ry  m ło ­
dzieży  rad z ie c k ie j zrzeszonej w  K om so- 
m ole.

•S*
— W e W łoszech od b y w a ją  się liczne

zebran ia  i  m an ife s ta c je  poświęcone po- 
. g łę^b ien iu  p rz y ja ź n i w łosko  -  rad ziec ­

k ie j.
*3»

— K o m ite t W y k o n a w c zy  z w ią zk u  za ­
w o d ó w . ro b o tn ik ó w  prze m y s łu  e le k tro te ­
chnicznego w  U S A  ośw iadczył, że K o m ite t  
w yś le  spec ja lną  delegację, k tó ra  będzie  
dom agała się od m in is te rs tw a  s p raw  za ­
gran icznych  U S A  p rzeds taw ien ia  prote

— U n ie w in n io n y  w  procesie n acze lne­
go do w ód ztw a W e h rm ac h tu , gen. S p errle  
m a za m ia r w y e m ig ro w a ć  w  n a jb liżs zy m  
czasie do H is zp a n ii. S p e rrle  b y ł do w ód­
cą faszystow skich  eskadr lo tn iczych  w  
H is zp a n ii. O becnie na zaproszenie  F ra n ­
co, m a p rzep ro w ad z ić  reo rg an iza c ję  lo ­
tn ic tw a  w  H is zp a n ii.

•S*
— N a  te re n ie  L ib a n u  o d b y w a ją  się lic z ­

ne ze b ran ia  p ro te s tac y jn e  p rzec iw ko  
tzw . „ B lo k o w i B lisM eg o  W schodu“ .

*
~  John Foster D u lles , członek de lega­

c ji a m e ry k a ń s k ie j na O N Z , u d a ł się sa­
m o lo tem  z P a ry ża  do K openh ag i w  celu  
„ zw ie d ze n ia “ k ra jó w ' skan dynaw skich .•5»

— W ydo bycie  w ęg la  i  lig n itó w  w e  
W łoszech zm n ie js zy ło  się w  ciągu ro k u  
od czerw ca 1947 do czerw ca  1948 o p rze ­
szło 65 proc. w  p o ró w n a n i z ty m  sa­
m ym  okresem  ro k u  ubiegłego . Przyczy-

stu rząd o w i a teń sk iem u  w  s p raw ie  p rze - ! ną tego jes t m asow y im p o rt w ęgla  'am e-
śladow ań dzia łaczy  greck ich  
zaw od ow ych.

zw iązk ó w

— C en tra ln y  k o m ite t n o rw es k ie j p a r t ii  
k o m u n is ty c zn e j og łosił odezw ę dp mas 
p racu jących , n a w o łu ją c  je  do jednocze­
n ia  się w  celu  p row ad zen ia  w a lk i o po­
k ó j, p rze c iw k o  tw o rz e n iu  agresyw nych  
blpków .

— ■ M ię d zy  Jugosław ią  a ludow o - de-

ryk a ń s k ie g o  do W łoch.
&

— B rukse lska  F e d e ra c ja  Z w ią zk u
W ięźn iów  P o lity czn yc h  zorgan izow ała  
w iec  p ro te s ta c y jn y  p rze c iw k o  u łaskaw ie ­
n iu  przez o k u p ac y jn e  w ład ze  a m e ry k a ń ­
skie  w  N iem czech  Jlzy  K och .

«8*
— W  S ofii podpisano bu łgarsko  - ho­

le n d ers k i u k ła d  h an d lo w y, reg u lu ją cy  
w y m ia n ę  hand low ą m ię d zy  obydw om a  
k ra ja m i do końca 1949 r .  W artość wza

m o kra tyczn ą  rep u b lik ą  koreańską  zosta- ! je m n e j w y m ia n y  to w a ró w  w yn ies ie  14
ły  n aw iązan e  s tosunki dyp lom atyczne m ilio n ó w  ilo r in ó w  ho lendersk ich .

ski ej, zostały unieruchomione,
W  Hawrze, Rouen i Bordeaux Sene- 

galczycy i wojska krajowe wyładowują 
statki węglowe. W  niedzielę robotnicy 
portowi- Havru potwierdzili jeszcze raz 
uchwalę kontynuowania strajku.

Mimo otwartych apelów powrotu do 
pracy, wydanych przez Force Ouvrière 
i chrześcijańskie związki zawodowe, o- 
gól górników trwa niezmiennie w straj­
ku.

W  miejscowościach PecQuencourti 
\  Auberchicourt ludność osiedli wdarła 
się do mieszkań przywódców Force 
Ouvrière i chrześcijańskich związków 
zawodowych i zdemolowała je.

Sekretarz Generalny Francuskiej Par 
tii Komunistycznej Thorez wygłosi! w 
Sceaux przemówienie, w którym przy­
pomniawszy żądanie strajkujących gór 
ników oraz kampanię prasy reakcyjnej 
oświadczy! m. in.:

Sfora gaullistów, vichystów, reakcjo­
nistów i innych podżegaczy wojennych 
wściekle atakuje naszą partię jedynie dla 
tego, że partia komunistyczna proklamo 
wała swoją pełną solidarność z górnika­
mi. Jednakże jedność robotników, repu 
blikanów i wszystkich miłujących wol­
ność Francuzów dopomoże do zwycię­
stwa górników“ .

W  dalszym ciągu Thorez omówił wy­
wiad marszałka Stalina udzielony „Praw 
dzieff i oświadczy!: „Jest rzeczą dowie 
d zioną, ¿e kierownicy amerykańscy i 
ich poplecznicy z bloku zachodniego nie 
chcą za żadiia cenę osiągnąć porozumie 
nia ze Związkiem Radzieckim“ .

Robotnicy lińscy
żądają nsSąpieisia Fagerhoima
H ELS IN K I, 2.11 (PAP). — Jak po 

daje prasa demokratyczna, s tra jk  w 
zakładach „A ra b ii“ zaostrzył się. 
Adm in istrac ja  zakładu wydała o- 
świadczenie, że jeś li robotnicy nie 
wrócą do pracy do 3 listopada, bę­
dzie uważała kon trak t za zerwany. 
Oznącza to, że poza utratą pracy, 
s tra jku jący robotn icy stracą rów ­
nież inne prawa, wynikające z kon- i 
traktu . jhk: u tra tę  mieszkań służ- i 
bowych, ubezpieczeń itd .

M imo tych gróźb s tra jk  trw a  na­
dal. N a w iecu w  fabryce „A ra b ii

m i się na n im  samolotami, dostaf* 
czonymi Czang-Kai-Szekowi 
Stany Zjednoczone. Chińska arm1* 
ludowa ogłosiła o poddaniu się 13 
d yw izy j kucm intangowskich ara*0 
rozbiciu względnie rozproszenia d** 
szyeh 14 dyw izy j. W  okręgu Mak" 
denu panuje całkow ite  zamieszam6 
i panika wśród resztek oddział®^ 
Czang-Kai-Szeka. Jedyna droga °d’ 
w re  tu, k tó ra  pozostaje oddział»111 
Czang-Kai-Szeka — to  wąski 
tarz prowadzący do m iasta Yin£‘ 
Kou o 100 m il na południe od 
denu. Wobec wzrastającego na®1' 
sku ze strony chińskie j a rm ii Wj 
dowej, jedynie n ie w ie lk i proce11* 
s ił kuom intangowskich zdoła wy* 
ewakuować się jedyną dostępną *1- 
nią kolejową M ukden-Ying-Kou.

C ałkow ite zniszczenie s ił kuomlD 
tangowskich w  M andżurii jest n®- 
w ym  ciężkim  ciosem dla Nankin11' 
k tó ry  liczy ł na wyewakuowanie ®°' 
na jm nie j 100 tysięcy żołnierzy i  
życie ich do w a lk i w  Chinach P®*' 
nocnych.

N iezwykle ciężkim  ciosem 
Czang-Kai-Szeka jest także utrat* 
o lbrzym ich ilości m ateria łu  ’ woja11' 
nego po większej części pochodni 
n ia amerykańskiego, k tó ry  dost*1 
się w  ręce a rm ii ludowej. Rów»®' 
legie do te j katastrofalnej sytuaC1 
wojskowej, obserwatorzy amcO" 
kańscy stw ierdzają upadek zaufa li* 
do rządu Czang-Kai-Szeka w  
łych Chisiach.

Zaniepekojeiiis zwycięstwem 
chińskiej armii Igdswej

Nadzwyczajne zwycięstwo lud®' 
wych wojsk chińskich w  
d żu rii — zdobycie Mukdenu, wy*?? 
la ło duży niepokój w  prasie londyĄ 
skie j, k tó ra  zrzuca w inę  za niep®' 
wodzenie wojsk kuom intangowski®11 
na Czang-Kai-Szeka, k tó ry  „nie*?'’ 
ko n ie  zdołał opanować sytuacji 
spodarczej w  k ra ju , ale n ic  n ie  uett 
n i ł  przeciwko korupc ji, panują.®®1 
w  Chinach kuomintangowski®*1' 
czym podkopał w  całych Chin* _ 
po łudn iow ych  w ią rę  w  obecny re‘ 
ż im “ .

Korespondenci b ry ty jsy  z Chi® 
donoszą, że w  P ekin ie  i Szangh*1 
oraz innych miastach C hin póło®; 
nych odbywa się ewakuacja cby^8 
te li angielskich i amerykański®11'

Pb zmącili SM tas
W kołach politycznych Londy®® 

przyznaje się, że zajęcie Mukden1̂ 
k tó ry  zamieniony został P®2® 
Czang-Kai-Szeka na silną twi® 
dzę, posiadającą w ie lką  i  dobył 
uzbrojoną załogę — stanowi i®“ ®, 
z największych klęsk Czang-K* 
Szeka. Klęska ta zachwiała pozy®L 
Czang-Kai-Szeka. W Londynie 
Waszyngtonie słyszy się coraz c2y  
ściej głosy, domagające się usta 
pienia Czang-Kai-Szeka.

Chińskie wojska ludowe — * ^
przypuszczają — obecnie ski®®®1 
się w  stronę Pekinu i  Tientsin- .

Czang-Kai-Szek złożył w  zwia21̂  
z upadkiem Mukdenu oświad®2^, 
nie, w  k tó rym  zmuszony by ł PVznać, że rozm iary klęski są ba f

Stan1się do 
z prośbą o szy®

poważne. Z w róc ił 
Zjednoczonych 
pomoc. , ,g,

W N ankinie podano do W1 a7 y  
mości, że powołano do życia 
kański w ojskow y sztab dorad 
przy a rm ii chińskiej.

gospodarcza ^
Z N ankinu donoszą, że pN1̂ ,

gospodarcza Czang-Kai-Szeka, °PnicdaW j
i et

ta na przeprowadzonej n ie d a ^ i 
re fo rm ie  1 walutowej, w  zupdn ^  
załamała się. Ceny podniosły o 
ciągu -ostatnich tygodni
100 proc. Rząd Czang-Kai-Szeka M■ —ovv

sP®

Pra.wł<V

ostatnim posiedzeniu postan® , 
zrezygnować z ko n tro li cen, c® Spo­
woduje pogłębienie chaosu &° 
darczego. j ar

Katastrofalna sytuacja 
cza, spowodowała kryzys rzą° jT1jni
P rem ier Wong-Wen-Hao oraz ‘La]) 
ster finansów Wang-Jun-Wu P 
się do dym is ji.

Aresztowanie

Km infastgu
LONDYN. 2.11 (PAP). -  

We-Li-Huan, głównodówodza.®y ,„ rii
olfnwi! TW. . ̂  ---_   TWrntlfl '

k *  u

robotnicy , domagali się ustąpienia ! został nT roźkaz '^C zang-K ai'Sja V  
prem iera Fagerholma i m in is tra  aresztowany. Jako powód P°^‘ 
spraw wewnętrznych Simonena

Mau®;e3f

d»11

ucieczkę generała z Mukden11,
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Konsolidacja poprzez walke
X \ T  S W Y M  ostatnim przemówieniu sejmowym Prezydent Bierut 

’ " polemizował ze stanowiskiem niektórych ludzi, którzy 
Wyobrażają sobie, że zaostrzenie walki klasowej, dokonujące się 
w chwili obecnej, sprzeczne jest z konsolidacją ogólno-narodową. 
Prezydent Bierut wskazał, że tego rodzaju poglądy pozbawione są 
Wszelkich podstaw. ,

,  Te słowa Prezydenta Bieruta zasiugu 
Ją na szczególną uwagę. Odzwierciedla 
Ją one bowiem nową sytuację, jaka 
stworzona została w Polsce w rezultacie 
Zwycięstwa demokracji ludowej.

Czym jest konsolidacja ogólno-narodo 
Va? Rzecz jasna, że najdalej idąca kon 
solidacja ogólno-narodowa nie obejmu­
je i nie może obejmować wszystkich lu 
dzi,  ̂ sto procent narodu. Takiej konsoli 
dacji narodowej nie zna histeria ani jed 
nego narodu, ani na jednym odcinku 
dziejów. Taka konsolidacja możliwa jest 
y  jednym jedynym wypadki: kiedy w 
jakimś narodzie nie ma już całkowicie 
różnic ani przeciwieństw spo.ecznych i 
kiedy ten stan trwa! już dostateczni 
■długo, aby z ludzkiej świadomości usu 
nąć wszelkie resztki dawnvcn podz'a- 
łów. Poza taką sytuacją — a taka sy­
tuacja nie istnieje w chwili obecnej jesz 
cze nigdzie na świecie poza Związkiem 
Radzieckim — stoprocentowej,- całkowitej 
konsolidacji ogólno-narodowej nie ma i 
być nie może.

Demokracja ludowa stwarza jednak 
Warunki pod konsolidację ogólno-narodo 
t^ą o wiele szerszą, o wiele głębszą, o 
■wiele bardziej zdrową, aniżeli jakakol­
wiek inna konsolidacja ogólno-narodowa. 
dokonująca się we współczesnych nam 
warunkach spolecznycn, poza, mecz ja 
sna, konsolidacją ogólno-narodowa, łor- 
tnującą się w Związku Radzieckim na 
gruncie ustroju socjalistycznego.

W  warunkach demokracji ludowej kon 
Solidacja ogólno-narodowa dokonuje się 
dokoła klasy robotniczej jako przodują­
cej siły narodu. Wszelkie inne tak zwa 
ne — albo nawet, w pewnych warun­
kach, rzeczywiste —  konsolidacje naro 
dowe, dokonujące się przy istnieniu po­
działu społecznego na klasy wyzyskiwa 
ne i klasy wyzyskujące, — to konsolida 
cje dokoła którejś z klas posiadających, 
Ł klas wyzyskujących. Stąd słabość tych 
innych konsolidacji, stąd siła konsolida­
cji ogólno-narodowej w warunkach de­
mokracji ludowej.

Konsolidacja ogólno-narodowa, doko­
nująca się w ustroju i na gruncie de­
mokracji ludowej, pogłębia się i rozsze 
cza się stale a zaostrzenie walki klaso 
Wej w naszym ustroju nie osłabia jej, 
lecz przeciwnie — umacnia ją i utwer 
dza.

Konsolidacja ogólno-narodowa w wa­
runkach demokracji ludowej polega na 
Zespoleniu, na zbliżeniu do siebie, przy 
przodownictwie klasy robotniczej, szero 
kich mas ludowych, mas chłopów pracu 
jących i inteligencji pracującej, mas 
Warstw pośrednich najróżnorodniejszych 
typów. Tej konsolidacji przeciwstawiają 
s'ę iednak wpływy wśród tych mas daw 
nych, albo też i aktualnych klas po­
siadających. Te wpływy znajdują wy- 

w nieufności i niechęci pewnych 
części tych warstw pośrednich w sto­
sunku do klasy robotniczej i jej pai-tii, 
W stosunku do demokracji ludowej. Każ 
°y, kto pamięta pierwszy okres demo­
kracji ludowej w naszym kraiu, ten 
pamięta, jak silne byty te wpływy w 
niektórych częściach inteligencji, czy

też na niektórych terenach chłopskich. 
Cala walka z mikolajczykowstwem, któ 
ra wypełnia pierwsze lata naszej demo 
kracji ludowej, to, jeśli idzie o ten 
aspekt zagadnienia, walka klasowa, wal 
ka z niedobitkami dawnych klas posia 
dających, walka z ich wpływami na 
część warstw pośrednich. Walka ta, 
właśnie dzięki swemu zaostrzeniu, właś 
nie dzięki wynikającym z tego zao­
strzenia sukcesom, przyczyniła się w 
wysokim stopniu do konsolidacji Ogólno­
narodowej. Świadczy 0 tym najlepiej 
skład nowego Sejmu i wyłamanie się 
Polskiego Stronnictwa Ludowego spod 
wpływów mikolajczykowstwa, to zna­
czy: spod wpływów rodzimych i ob­
cych wielkich wyzyskiwaczy.

Po walce z mikolajczykowstwem pozo 
stały jednak jeszcze, choć poważnie 
zmniejszone wpływy klas wyzyskują­
cych na pewną część warstw pośred­
nich. Czym innym, jeśli nie wyrazem 
wpływu wyzyskiwaczy na chłopów pra 
cujących, jest przodująca niejednokrot­
nie rola bogacza wiejskiego w życiu 
wsi, w masowych organizacjach chłop­
skich? Czym innym, jeśli nie wyrazem 
wpływów wyzyskiwaczy na część warstw 
pośrednich, są reakcyjne nastroje, moc 
ne po dziś dzień w niektórych naszych 
ośrodkach naukowych?

Zaostrzenie walki klasowej, dokonują 
ce się dzisiaj w naszym kraju, musi dać 
w rezultacie likwidację tych wpływów, 
musi dać wyzwolenie spod przewagi — 
przewagi materialnej czv też umysło­
wej — wyzyskiwaczy tych ’carstw lu­
dowych, które im jeszcze r  egają, cho­
ciaż nie są bynajmniej z tymi wyzyski­
waczami związane interesami społecz­
nymi. Czyż nie jest jasne, że i to zao­
strzenie musi w rezultacie przynieść da! 
sze pogłębienie konsolidacji narodu? 
Czy nie jest jasne, by zacytować przy 
kład jaskrawy, choć bynajmniej nie naj 
ważniejszy, że złamanie wpływu, jaki 
jeszcze na bardziej płochliwe elemn.ty 
społeczeństwa posiadają siewcy takich 
czy innych panikierskich plotek, osiąga 
iący z cudzego panikierstwa grube in­
dywidualne zyski, musi wyrazić się w

dalszej konsolidacji naszego społeczeń­
stwa, w pogłębieniu jego odporności i 
jego zwartości?

Zaostrzenie walki klasowej musi 
przynieść ze sobą dalsze skurczenie 
wpływu wyzyskiwaczy na tych wszyst 
kich, którzy z nimi nie ją związani spo 
lecznym, klasową™, materialnym inte­
resem, na tych wszystkich, którzy temu 
wpływowi ulegali dotąd iedynic przez 
tradycyjne powiązanie, przez lenistwo 
umysłowe, przez nieporozumienie. Zao­
strzenie walki klasowej musi przynieść 
dalsze zespolenie z obozem demokracji 
ludowej tych wszystkich których interes 
własny wymaga posuwania się naprzód 
na drodze do zniesienia wszelkiego wy­
zysku, na drodze do pełnej sprawiedli­
wości społecznej, a więc olbrzymiej, 
przygniatającej większości narodu.

To znaczy: zaostrzenie walki klaso­
wej w naszym kraju musi przynieść w 
rezultacie dalsze pogłębienie konsolida­
cji ogólno-narodowej na gruncie demo­
k ra c ji ludowej. (Rz).

Uroczyste zamknięcie WZO
Wymowne cyfry 100 dni

„...Wysiłek narodu polskiego na Ziemiach Odzyskanych 
pozostanie jedną z najchlubniejszych kart naszej historii...“

Wystawa Z iem  Odzyskanych zo­
stała zamknięta.

Uroczysty a k t zamknięcia w y ­
pe łn ił po brzegi w ie lką  halę ludo­
wą.

Podniosły nastrój zgromadzo­
nych spotęgowany został przez ode 
granie uw e rtu ry  do opery „F lis "  
Moniuszki i  koncertu F -m o l Cho­
pina przez prof. Zbigniewa Drzewiec­
kiego.

Fierwszy następnie zabrał głos 
wicemin. Kcściński.

„W ystawa Ziem Odzyskanych, 
którą w  ciągu stu dni zwiedziło 
dwa m ilio n y  ludzi — m ów ił —  -po 
kazała społeczeństwu polskiemu 
wspaniały bilans trzech la t pol­
skiej pracy na tych ziemiach, sta­
jąc się źródłem nowych sił i  zapa 
łu  do dalszej pracy nad odbudową

. Młodzież robotnicza i wiejska
pod opieką Zw. Młosizieiy Polskiej

W dniu 31 fom, odbyła się w  War 
sząwie narada woj. aktyw u robot 
niczego Zw. M. P. W obradach 
w zię li udział m łodzieżowi działa­
cze robotniczy poszczególnych fa ­
b ryk  i  zakładów pracy woj. w a r­
szawskiego.

W referacie politycznym  prze­
wodniczący Zarządu Wojewódzkie 
go Z M.P. Kalanikiewicz scharakte 
ryzował ostatnie wydarzenia p o li­
tyczne.

Referat organizacyjny w ygłos ił 
k ie row n ik  sekcji młodzieżowej 
przy KCZZ Ociepko.

Powzięta po naradach rezolucja 
postanawia m. in. wprowadzić 
przedstaw icie li młodzieżowych do

rad zakładowych, kontro lu jąc ich 
pracę organizacyjną, postawić 
przed organizacją fabryczną i 
k ierow nictw em  zadanie naucza­
nia masowego i  k ierowania 
młodzieżą niezorganizowaną oraz 
rozplanowane fo rm y pracy na od­
c inku  młodzieżowym.

Nadto ZM P ma zorganizować b ry  
gady młodzieży robotniczej, które 
poprowadzą wśród młodzieży 
w ie jsk ie j pracę uświadamiającą o 
współzawodnictwie produkcyjnym  
i zaopiekować się młodzieżą robot 
niczą w  dziedzinie sektora p ryw a t­
nego, prowadząc walkę z w yzy­
skiem ze strony m ajstrów  fabrycz 
nych i kupców.

Zbrodnie dyktatury hiszpańskiej
lioSępkiie przez aktyw oświatowy PPR

Na naradzie aktyw u oświatowe 
go PPR w  dniu 30 ub. m. przyjęto 
następującą, rezolucję;

T rybunały dykta tu ry  faszystow­
s k ie j Franco Skazały na śmierć

Esperantyści polscy
na 3-cim powojennym zjeździe w Warszawie

W dn iu  31 ub. m. otw arto w  
Warszawie I I I  powojenny zjazd 
esperantystów w  Polsce.

W pierwszym dniu obrad, re fe­
ra t „Esperanto jako czynnik k u ltu ­
ry  międzynarodowej i  pokoju“ w y 
głosił prof. Mieczysław Sygnarski 
z Krakowa.

O metodach propagandy espe­
ranta w  Polsce m ów ił prezes Jan 
Zawada oraz o rozwoju esperanta 
w  szkolnictw ie, UNESCO i  ONZ — 
dr Antoni Czubalski.

Oprócz zebrania plenarnego w  
pierwszym dniu  zjazdu odbyło się 
zebrań :e młodych esperantystów 
polskich, korzy U chw alili zorgani­
zować sekcję młodzieżową esperan 
tystów polskich.

W drugim  dniu zjazdu, uczest­

n icy  obrad złożyli na cmentarzu 
powązkowskim wieniec na grobie 
wybitnego poety esperanckiego i  
tłumacza dzieł polskich (m. in. „Pa­
na Tadeusza“ ) na język esperanto, 
Antoniego Grabowskiego, a następ 
nie udali się na cmentarz przy ul. 
Okopowej, gdzie złożyli w ieniec 
na grobie d r Ludw ika  Zamenhofa.

nauczyciela hiszpańskiego Jose Go 
mez Gayoso, dowódcę partyzantki 
galicyjskie j oraz. 9-oiu jego tow a­
rzyszy, w  tym  Antonio Seaane 
oraz Jose Satrze. Od 12 la t "dykta­
tu ra  faszystowska w  H iszpanii sie 
je śmierć i  zniszczenie wśród tych, 
k tó rzy p ierw si podjęli w alkę z fa 
szyzmem, zakończoną w  r. 1945 roz 
biciem h itle row skich  Niemiec i  fa ­
szystowskich Włoch.

K ra jow a narada oświatowa PPR, 
dołączyła swój głos protestu do 
wezwań całej op in ii demokratycz 
nej. Zwracamy się do obradujące­
go obecnie Zgromadzenia N.Z., aby 
użyło swego w p ływ u  w  celu zapo­
bieżenia nowej zbrodni, przygoto­
wanej przez reżim gen. Franco.

Wyjazd nezoiyck radzieckich z Polski
Dnia 1 bm. członkowie delegacji 

Akadem ickiej Nauk ZSRR z w y ją t 
kiem  prof. Grekowa odjechali do 
Moskwy, Na dworcu żegnali od­
jeżdżających reprezentanci M in. 
Oświaty, radca Ambasady Radzie 
okiej Kusniećow, przedstawiciele

K om ite tu  Słowiańskiego, Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej oraz 
polskiego świata naukowego.

Prof. Greków wraz z małżonką 
pozostaje jeszcze w  Warszawie, 
skąd uda się do Budapesztu.

i przebudową odrodzonej Polski 
Demokratycznej w  m yśl \zasad so« 
cjalizmu.

W rozpoczętej w ie lk ie j ofensy­
w ie ku ltu ra lne j Wystawa stanowi 
znaczny k ro k  naprzód, jako i  form a 
popularyzacji sztuki i  nauki wśród 
najszerszych ma,s robotniczych i  
chłopskich.

Przez swą niezw ykle  szybką i  
sprawną realizację, k tó ra  jest za­
sługą je j istotnych tw órców ; ze­
społów naukowców, arch itektów , 
plastyków i  robotn ików  — Wysta­
wa Ziem Odzyskanych stała się 
symbolem polskiego tempa pracy. 
Stała się również wyrazem wdtzięcz 
ności i przyjaźni Odrodzonej Pol­
ski dla Zw. Radzieckiego i  dała w y  
raz nierozerwanego zw iązku Polski 
z kra jam i Demokracji Ludowej.

Składając następnie podziękowa 
nie tym  wszystkim, k tó rzy  przy­
czyn ili się do tego w ie lk iego dzie­
ła, wicemin. Kościńśki tak  zakoń­
czył swe przemówienie:

,.W dn iu  zamknięcia W.Z.O. 
wznosimy w zrok ku  wieńczącemu 
naszą Halę Ludową godłu pań­
stwowemu, symbolowi Odrodzonej 
Polski Demokratycznej, , ślubując 
w  ciągu przyszłych lat, znaczonych 
w ie lk im i etapami przebudowy na­
szej ojczyzny, na zasadach socja li­
stycznych, kroczyć niezłomnie po 
drodze jasno wytyczonej nauką 
m arksizm u-lenin izm u, pokonywać 
wszelkie przeszkody i  osiągnąć co­
raz to nowe, coraz to wspanialsze 
w yn ik i. '

Osiągnięcia W.Z.O. podsumował
dyrektor naczelny inż. Kula.

W ciągu 100 dn i zw iedziło w y ­
stawę blisko 2 m iliony  osób, w  tym  
ponad 5 000 osób z zagranicy.

Z 8.153 wycieczek, przybyłych 
na Wystawę, największą grupę sta 
now iła  młodzież szkolna, pracują­
ca młodzież zrzeszona w  związkach 
zawodowych i  robotnicy. Z 5-ciu 
tysięcy cudzoziemców, reprezentu­
jących Anglię , Australię, Belgię, 
Bułgarię, Czechosłowację, Danię, 
Francję, Jugosławię, Norwegię, 
Rumunię, USA. i  Zw iązek Radzier 
cki, n ie licząc zamorskich uczestni 
ków  Kongresu In te lektua lis tów , 
największą grupę s tanow ili; Czesi 
(3.000 osób), Francuzi (800 osób), 
obywatele Zw iązku Radzieckiego 
(600 osób) i  Bułgarzy (115 osób).

Na obraz wystawy, obejmującej 
36 ha z setkami paw ilonów  i  tysią  
cami stoisk, obok dorobku gospo­
darczego złożyły się w ie lk ie  zjazdy, 
w idow iska, koncerty, popisy, im ­
prezy sportowe i artystyczne.

Następny mówca prezydent m, 
Wrocławia Kupczyński zw rócił spe 
cjalną uwagę na w ie lk ie  korzyści, 
jak ich  doznał W rocław dzięk i 
W.Z.O.

W im ien iu  robotn ików  i  pracow 
n ików  umysłowych W.Z.O. prze­
m aw ia li ob.ob. P ieńkowski, K u rek  
i  Wader.

A k tu  zamknięcia w ystaw y dopeł 
n iło  obdarzenie dyplomami uzna­
nia pracow ników  poszczególnych 
dzia łów  W ystawy za ich w yb itne  
zasługi w  dziele budowy W.Z.O. ,

Troskliwy „boss“
Europy Zachodniej

(Od naszego koresoondenta we Włoszech)
O  POWIADAJĄ w Rzymie, że gdy 

Marshall zaraz po przybyciu do 
stolicy włoskiej, jechał ulicami miasta, 
Wyglądał nieustannie przez szyby Iimu- 
fyny. Gdy auto przejechało blisko Co- 
oseum, dygnitarz wioski znajdujący 

Sl? u boku Marshalla, zwrócił się doń 
z należytą grzecznością: „Proszę przyj- 

,s'?' Ekscelencjo, to jeden z naj­
ważniejszych zabytków starożytnego 
'Zymu...". Na co Marshall odpowie- 
2,ał: „A  mnie interesuje raczej, czy 
ramwajarze strajkuią dziś czy nie..."

Wersja ta, prawdziwa czy nie, od- 
.aj e dokładnie istotę wizyty amerykań- 

skiego sekretarza stanu we Włoszech: 
ytygent skoordynowanej polityki „za­

chodniej" przyjechał do Rzymu, ł y  
^ceremonialnie zająć się wewnętrzny- 
1 ^prawami Włoch. Stan zależności, 

v  Jakim Włochy znajdują się wobec 
.^ - y k i,  nie wymaga już nawet ma- 

1 1 pozorów. Wiadomo tu, że w roz- 
°"ach odbytych między nachmurzo- 
Ttn Marshallem a drżącymi jak liście 
s<ki Sforzą i de Gasperim, mówiono

l mało o bloku brukselskim, natomiast 
wiele o komunistach włoskich, o Kon­
federacji Pracy; o ruchu strajkowym 
itp. Przy czym pierwszy stawia! suche, 
rzeczowe pytania, a drudzy zwierzyli 
się z wszystkiego, co wie w tych ma­
teriałach wywiad Scelby.

Marshall, jako troskliwy „hoss" Eu­
ropy Zachodniej, zaniepokoił się przy­
bierającym wciąż na sile ruchem wło­
skich mas ludowych w obronie pokoju 
i niepodległości swego kraju. Dobrze 
poinformowani i liczni agenci amery­
kańscy, szpiegujący drobiazgowo wszy­
stkie wydarzenia w tym kraju, donie­
śli mu chyba, że gdy Togliatti wrócił 
na swe miejsce pracy w Rzymie, wita­
ły go takie masy, iż ulice Wiecznego 
Miasta pomieścić ich nie mogły. Tak
samo doszły go chyba odgłosy maso­
wych zebrań i manifestacji, których 
rezolucja jest jedna i wciąż ta sama: 
„Robotnicy włoscy nie będą walczyć 
z krajami socjalizm^!“

Pofatygował _ się _ wiec Marshall do 
Rzymu, by zażądać od de Gasperiego,

Sforzy, Saragata i Pacciardiego gwaran­
cji przeciw ruchowi włoskich mas ro­
botniczych. Amerykański podżegacz 
wojenny zajechał do Rzymu bezpo­
średnio po wizycie w Atenach, gdzii 
najprawdopodobniej natarł uszu Tsal 
darisowi za jego ostatnie „zwycięstwa1 
nad armią demokratyczną. Co szczersi 
i odrobinę godności narodowej posia­
dający włoscy mężowie stanu nie mało 
się wstydzili tej ateńsko-rzymskiej in 
spekcji. Zagłuszali więc samych siehii 
i innych mocnymi słowami o więzach 
przyjaźni, o wspólnym froncie, o współ 
tiej kulturze, o Krzysztofie Kolumbie, 
że Wiochy to nie Grecja, ale wielkie 
mocarstwo, które przyłącza się wresz­
cie do koncertu mocarstw chrześcijań­
skich, itd....

Największy bałwochwalca marshal- 
lowski, Saragat, czul się w pierwszej 
chwili urażony: jego nie wezwano przed 
oblicze ministra amerykańskiego... jesz­
cze w wigilię wizyty saragatowska pra­
sa „atakowała" Sforzę, domagając się 
od niego neutralności, ale zaledwie 
w godzinę po odjeździe Marshalla, po­
informowany, na prędce przez de Ga­
speriego o znaczeniu inspekcji, Sara­
gat wyszedł uśmiechnięty z gmachu 
rad)’ ministrów i ogłosił światu rados­
ną wieść: nie ma różnicy zdań we 
włoskiej radzie ministrów w sprawie 
polityki zagranicznej tego kraju. 1

I Wizyta Marshalla wywarła też bły­
skawiczny wpływ na polityczne ma­
newry Watykanu. Rzeczywiście, zale­
dwie kilka dni wcześniej watykański 
„Osseryatore Romano" zamieści! kilka 
artykułów swego najbardziej miarodaj­
nego publicysty, hrabiego Della Torre, 
w których wysunięta została teza po­
średnictwa watykańskiego w wyrówna­
niu sprzeczności między Wschodem 
a Zachodem. Włoska opinia demokra­
tyczna przyjęła wprawdzie niedowierza­
jąco i sceptycznie tak osobliwą propo­
zycję. Czy papież posiada uprawnienia 
rozjemcy i pośrednika? — pytała pra­
sa. „N ie " — brzmiała odpowiedź — 
za bardzo zaangażował się w antyde­
mokratycznej, wrogiej pokojowi polity­
ce bloku zachodniego, by mógł się cie­
szyć zaufaniem państw demokracii lu­
dowej i ZSRR. Niemniej, to mniej lub 
więcej szczere posunięcie Watykanu 
chwilowo stuszowalo rozhisteryzowaną 
propagandę wojenna chadecji i reakcji 
włoskiej w ogóle. Prasa chadecka oka-
zata pewną powściągliwość w apoteo-
zowaniu bloku brukselskiego, natomiast 
mówiła przez jakiś czas o neutralności 
i pośrednictwie...

Aż przyjechał Marshall Wystarczyło 
pół godziny sam na sam z papieżem 
w pałacu letnim w Castelgandolfo, by 
organ watykański nie tylko zaniechał 
swei tezv o pośredniczeniu, ale zaczai

wydrwiwać tych, co mu ją przypomi-i 
nają.

Po rozmowie papieża z Marshallem
Watykan byt wyraźnie zmieszany. 'Wy­
cofywano i zmieniano jeden po drugim 
tekst komunikatów oficjalnych, aż 
wreszcie zdecydowano się na wiele zna­
czącą formulę: „Dwie różne drogi,
którymi kroczą minister amerykański 
oraz Głowa Kościoła, prowadzą do te* 
go samego celu..."

Od tak wystylizowanego komunika-* 
tu do wycofania się z powściągliwego 
stanowiska sprzed kilku dni droga była 
krótka, logiczna. Rzecz jasna, że or­
gan watykański dal już potem upust 
swej admiracji dla amerykańskiego mę­
ża stanu, podnosząc go pod niebiosa 
jako „czynnik pokoju", a jego „plan" 
za to, że stworzył „klimat duchowy 
w Europie". ł

Po odjeździe Marshalla, przybyli do 
Rzymu dwaj .jego totumfaccy, Hoffman 
i Harriman. Przewodniczyli zebraniu, 
w któfym wzięli udział de Gasperi, 
Sforza, Saragat, Pacciardi i cala ple-1 
jada co najznaczniejsz3'ch polityków 
włoskich.

Pytają więc zaniepokojeni a naiwni 
ludzie we Włoszech: kiedy już wysłań-* 
nicy Trumana będą przewodniczyć bez­
pośrednio posiedzeniom włoskiej rady 
m in istrów ? A. K AM IE N N Y
Rzym. w  październ ika
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i surowce
na rynkach światowych

\ \ 7  YSOKIE ceny surowców I zboża, 
_ poza drobnymi wahaniami na 

niektórych odcinkach, charakteryzują 
w dalszym ciągu sytuację na rynkach 
zagranicznych. Sfery gospodarcze w 
stolicach zachodniej Europy coraz bar­
dziej zaczynają rozumieć istotne podło­
że wzmagającej się z każdym niemal 
tygodniem drożyzny. W  prasie ekono­
micznej krajów marshallowskich, szcze­
gólnie w postępowych organach fran­
cuskich \ brytyjskich, pojawiają się co­
raz częściej głosy rozczarowania i kry­
tyki w odniesieniu do „akcji pomocy" 
4JSA, która w miarę realizacji dema­
skuje się sama jako instrument bez­
względnego dyktatu gospoda rczo-poli- 
tycznego Waszyngtonu. Z każdym ty ­
godniem rośnie liczba tych, którzy z 
przerażeniem stwierdzają systematyczne 
podporządkowanie najżywotniejszych in 
teresow swoich krajów pod interesy 
fnansjery amerykańskiej i którzy je­
dyny ratunek dla zagrożonej swej nie­
zawisłości gospodarczo-politycznej widzą 
w nawiązaniu jak najściślejszych kon­
taktów z, krajami demokracji ludowej 
t z ich imponującym dorobkiem gospo­
darczym.

ZBOŻE
Supremacja USA na zachodnich ryn 

kach zbożowych staje się z każdym 
tygodniem wyraźniejsza. Notowania 
zbóż chlebowych na giełdzie chica­
gowskiej wykazują bezustannie tenden­
cję zwyżkową, co jest bezpośrednim 
wynikiem polityki rządowej w zakresie 
ochrony cen ziemiopłodów. Według 
ostatnich statystyk globalne zbiory 
wszystkich gatunków zbóż w USA są 
w rb. o blisko 9 proc. większe niż 
w r. ub. Samej kukurydzy zebrano 
przeszło 3,5 mld. buszli wobec 1,17 
mld. w r. ub., co znacznie przekracza 
przeciętną roczną z okresu przedwo­
jennego. Zwyżkuje również żyto, któ­
rego cena w Winnipeg dochodzi do 170 
centów, podczas gdy pewne osłabienie 
wykazują zboża pastewne, jak owies 
i  jęczmień.

BAWEŁNA, WEŁNA I  JUTA
_ Na rynku USA obserwuje się ostat­

nio pewne osłabienie, kursów bawełny, 
Co pozostaje niewątpliwie w związku 
z niewyjaśnioną dotychczas sytuacją na 
odcinku eksportowym. Rekordowe zbio­
ry  bawełny w Egipcie, przekraczające 
według ostatnich ocen 8,5 min. kanta­
rów wobec 6,3 min. w r. ub. (1 kant 
— 44,47 kg) postawiły tamtejszy eks­
port w obliczu poważnych trudności 
zbytu, ceny zaś spadają z każdym nie­
mal tygodniem.

Sytuacja na indyjskim rynku juty 
przeradza się w prawdziwy kryzys, 
który grozi poważnymi następstwami 
nie tylko rodzimemu przemysłowi juto­
wemu, ale również przemysłom zachód 
niej Europy, zdanym prawie wyłącznie 
na import surowca z Indii. Zakłady 
przetwórcze we Francji i Anglii zmniej 
szyły ostatnio, wobec braku dostaw su­
rowca, produkcję o 20—30 proc.

Po przejściowym okresie zniżkują­
cych cen, na aukcjach australijskich 
przeważa ostatnio znowu tendencja 
mocna i ceny odzyskują poziom sprzed 
miesiąca, co zdaje się przeczyć prze­
powiedniom niektórych obserwatorów, 
którzy twierdzili, że okres haussy na 
rynkach wełny należy już do przeszło­
ści. Najsilniej zwyżkowały ceny w ■ 
Sydney, gdzie za funt czesanki mery­
nosowej płacono do 78 pensów. Na­
stroje zwyżkowe na rynku wełny po­
tęgowane są niewątpliwie w pierwszym 
rzędzie monopolową pozycją Australii, 
ponieważ inne kraje wykazują produk­
cję niedostateczną i ograniczają eks­

porty jak np. Argentyna I Południowa 
Afryka.

KAUCZUK I  SKÓRA
Tendencja zwyżkowa cen kauczuku 

na wszystkich rynkach staje się coraz 
wyraźniejsza, odsłaniając tym samym 
kulisy planów zbrojeniowych USA i ich 
satelitów. Statystyki bowiem wykazują 
stały wzrost produkcji, całkowicie wy­
starczającej na pokrycie normalnej kon- 
sumcji pokojowej, a nadmierny popyt 
powodowany jest prawie wyłącznie 
przez zakupy dla gromadzenia rezerw 
strategicznych. Według obliczeń' mię­
dzynarodowego biura studiów zapasy 
kauczuku naturalnego z końcem sierp­
nia rb. wynosiły 225.000 t. w miej­
scach produkcji, 300.000 t. w miej­
scach konsumcji oraz 225.000 t  w 
trakcie transportu. Produkcja światowa 
kauczuku naturalnego w pierwszych 
8 miesiącach rb. wynosiła ok. 1 min. 
t, podczas gdy konsumcja w tymże 
okresie nie przekraczała 885.000 t. Pro 
dukcja kauczuku syntetycznego w wy­
mienionym okresie osiągnęła 350.0001, 
a zapasy na 1 września rb. wynosiły 
100.000 t. W  Londynie kurs podniósł 
się w ub. tygodniu do 13,25 pensa za 
funt, w N. Jorku notowano 22,60 
centów.

Zwyżkują również ceny skór suro­
wych przy zwiększonych obrotach na

rynkach południowo-amerykańskich. Sil­
ne ożywienie panuje na rynku brazy­
lijskim, gdzie dokonywane są transak­
cje w ramach dostaw marshallowskich.

METALE
Minto stałego wzrostu produkcji, że­

lazo i stal pozostają w dalszym ciągu 
newralgicznym punktem rynków zachód 
nich. Wybitne pogorszenie sytuacji cięż 
kich przemysłów w krajach marshaliow- 
skich spowodowane zostało wydreno­
waniem niemieckich zapasów złomu, 
którymi podzieliły się USA i W. Bry­
tania; pozostawiając dla „pozostałych" 
15 partnerów łącznie zaledwie 225.000 
ton. W  niezmiernie krytycznym poło­
żeniu znajduje się zwłaszcza francuski 
przemysł stalowy, który pozbawiony jest 
całkowicie dostaw węglowych z Zagłę­
bia Ruhry, a którego pozycja zagrożo­
na jest coraz silniej przez stalownie 
Bizonii, otaczane specjalną opieką przez 
anglosasów.

Ceny metali kolorowych zarówno w 
strefie dolarowej, jak i szterlingowej, 
utrzymują się niezmiennie na dotych­
czasowym wysokim poziomie, przy 
czym w dalszym ciągu silnie poszuki­
wane są miedź, cynk, i ołów. USA 
płacą na rynkach zagranicznych naj­
wyższe ceny, m. in. za ołów z Burmy 
do 25 centów za fun t

tom.

Cios dla prestiżu USA — Zwykły bluff

Prawdziwie demokratyczne wybory
winny się odbyć w całym Berlinie

bód demokratycznych, wypuszczenie na 
wolność aresztowanych zwolenników jed

BERLIN, 2.11 (PAP.). W  prasie nie 
mieckiej, wychodzącej w radzieckim sek 
torze Berlina, ogłoszono oświadczenie ra 
dzieckiego komendanta wojskowego Ber 
lina pułkownika Jełizarowa rw sprawie 
wyborów samorządowych. Jelizarow pod 
kreślił, że 25 października magistrat ber 
liński uchylił się od dania odpowiedzi 
na propozycje komendanta radzieckiego 
w sprawie wyborów samorządowych, któ 
re winny zostać przeprowadzone w naj 
bliższym czasie w całym Berlinie.

Jelizarow zaznaczył, że komendantu­
ra radziecka domaga się, ażeby w naj 
bliższym czasie zostały przeprowadzo­
ne na terenie całego Berlina prawdziwie 
demokratyczne wybory, tak ażeby sa­
morząd w Berlinie mógł rzeczywiście 
przeprowadzić demokratyczną linię nie 
słowami, ale w działaniu.

Ażeby taki magistrat mógł zostać wy 
brany w zachodnich sektorach Berlina— 
oświadczył Jelizarow — konieczne jest

„D a ily  W orker“
pisze:

Przedstawiciele Departamentu Stanu 
są zaniepokojeni gtębokim wrażeniem, 
jakie wywiad Stalina wywarł za grani­
cą, a szczególnie we Francji. Fakt, że 
oskarżenie Stanów Zjednoczonych o 
podżeganie do wojny wyszło od gene­
ralissimusa Stalina — stanowi — zgod 
•nie z wiadomościami otrzymanymi w 
Waszyngtonie — cios dla prestiżu Sta­
nów Zjednoczonych na świecie.

„Economist“
w artykule wstępnym pisze:

„N ie ma żadnych danych, któreby 
świadczyły o tym, że Foreign Office, 
lub Departament Stanu powzięły jaką­
kolwiek decyzję w sprawie dalszego 
postępowania w rozwiązaniu zagadnie 
nia Berlina. Jeśli Anglicy i Ameryka­
nie będą nadal upierać się przy swej 
taktyce obecnej, to uczestnicy sporu 
znajdą się w ślepym zaułku i będą mu 
sieli czekać, jaki wpływ wywrą miesią 
ce zimowe na sytuację w Berlinie".

Interwencja Rady Bezpieczeństwa nie

wniosła nic pozytywnego do problem#» 
Winę za to ponoszą mocarstwa z** 
chodnie.

„F ra n c  T ire u r“
omawia oświadczenie ministra rolnicttad 
na temat nowych posunięć rządu tf> 
dziedzinie polityki plac i cen i pisze*

Rząd premiera Queuil!e, odmawiając 
uparcie rewaloryzacji plac, nie daje ro» 
botnikom żadnej rekompensaty za stra* 
ty poniesione wskutek zwyżki cen. Nie 
można więc traktować poważnie tego, 
co mówił minister rolnictwa o „nowel 
równowadze cen i płac".

„ t iu m a n ite “* "
pisze:

Ostatnie oświadczenia rządu na te-» 
mat cen i plac nie wnoszą nic nowego, 
Sytuacja na tym odcinku nie uległa żad 
nej zmianie. Ceny artykułów pierwszej 
potrzeby wzrastają nadal, place są za-1 
blokowane a zapowiedziana obniżka nie 
jest niczym innym jak tylko zwykłym 
bluffem. Nie ulega więc wątpliwości, to  
jedynie rząd ponosi odpowiedzialność z» 
nędzę panującą wśród mas pracujących 
i przedłużający się strajk górników.

■sza»

Wykluczenie z partii za opublikowanie pramdjj

Scharf dem askuje zdradę
przywódców austriackiej partii socjalistyczne!

WIEDEŃ, 2.11 (PAP). — O publi­
kowana niedawno książka jednego 
z w yb itnych socjalistów austriac­
k ich  Scharfa „N ie  rnogę milczeć“ 
opiera się na faktach i  dokumen­
tach, demaskujących działalność

ności Niemiec, zaś podżegacze wojenni i praw icowych przywódców ¿ustriac 
winni być skreśleni z list wyborczych. k ie j p a r t ii socjalistycznej, wykazu-

Dygnitarze brytyjscy— łapiwkarzami
Prokurator zapowiedział śledztwo „z całą surowością“

LONDYN, 2.11 (PAP). — Sensa­
cyjna sprawa przekupstw i  nad­
użyć dokonywanych przez n iek tó ­
rych  m in is trów  i  wyższych urzęd­
n ików  b ry ty jsk ich  stała się dziś 
przedm iotem badań specjalnego try  
bunału obu izb  parlam entu b ry ty j 
skiego.

Dzisiejsze posiedzenie trybuna łu  
parlamentarnego trw a ło  jedynie pół 
godziny i  było poświęcone przemó­
w ie n iu  bryty jskiego prokuratora
Shawcross‘a, k tó ry  zapowiedział, że 

zapewnienie ludności elementarnych swo postępowanie sądowe będzie prowa

Pokaz filmu „Ostatni Etap“ w USA
WASZYNGTON, 2.11 (PAP). W 

Departamencie Spraw W ewnętrz­
nych odbył się p rzy wypełnionej 
sali pierwszy powojenny pokaz peł 
nometrażowego film u  polskiego 
„Ostatni Etap“ . Na pokazie, k tó ry  
by ł równocześnie pierwszym poka­
zem w  sto licy Stanów Zjednoczo­
nych film u  europejskiego, oparte­
go na przeżyciach w  niem ieckich 
obozach koncentracyjnych w  cza­
sie wojny, obecnych było ponad 700 
osób z przedstawicielam i korpusu 
dyplomatycznego, personelem araba 
sady polskiej, ambasadorem W inie 
wiczem oraz przedstawicielam i pra

sy i  kó ł uniwersyteckich. F ilm  by ł 
gorąco oklaskiw any i  z rob ił na pu 
bliczności głębokie wrażenie.

„O statn i Etap“ wejść ma na e- 
k rany amerykańskie w  zim ie bież.

dzone „z  całą surowością“ . Dalsze 
postępowanie odroczono do p ię tna­
stego listopada.

Dotychczas b ry ty jsk ie  koła o f i­
cja lne ograniczyły się jedynie do 
w y jaw ien ia  w  początku październi­
ka, że lo rd  kanclerz Jo w itt b ry ty j­
ski sędzia najwyższy rozpoczął ba 
dania w  zw iązku ze sprawą przeku 
pywania przez przedsiębiorstwa to 
ta liza tora futbalowcgo pracow ni­
ków  m inisterstwa handlu. W ymie­
niano wówczas w  zw iązku z tą afe 
rą nazwisko parlamentarnego sekre 
tarza m in isterstw a handlu Belche- 
ra. Inne sprawy, k tó rym i zajął się 
lord  kanclerz J o w itt dotyczyły prze 
kupstw  związanych z udzielaniem 
licenc ji im portowej na urządzenia 
dla loka li rozrywkowych, oraz u- 
dzielenia licenc ji na założenie no­
wej spółki totalizatora futbalowe- 
go.

jąc ich zdradę interesów robotni-» 
czych i  całkow ite poddani© się dyki 
tandu im peria lizm u anglo-amery- 
k  tńskiego.

Scharf przytacza fakty, mówiące 
o ;ym , że funkcjonariusze socjali-» 
stycznej p a rt ii A u s trii, k tó rzy w ró  
c i i i  z A n g lii z em igracji, p rzyw ,eż\i 
ze si.bą dyrektyw y połączenia się 
socjalistów austriackich w  w spół­
pracy z pa rtiam i p riw ieuw yrm , W 
celu utworzenia bloku reakcyjne-» 
go. Schail stwierdza, że dyrektywy. 
argnFskie zostały wykonane.

Książka zawiera również licznet 
dokumenty, stwierdzające związek 
przywódców socjalistycznych z pod 
ziemiem neofaszystowskim w  A iw  
s tr ii.

Z-ostał w ydany o fic ja lny  komuni-» 
ka t socjalistycznej p a rt ii A u s tr ii flł 
w ykluczeniu Scharfa z p a rtii. Jako 
m otyw  podano opublikowanie przez 
Scharfa dokumentów, oświadczeń 4 
rezolucji, które  Scharf, jako czło* 
nek Kom ite tu  Centralnego „w in ieni 
by ł zachować w  ta jem nicy“ ,

Odczyt dr. Lange
o problemie hiszpańskim

Sylwetka;
na rok 1949

„ I f f o c f a
i Żifcie Prnfcfi/cine“ 
/%#-. 3 1  Kr. 3744-1

Z ż y c i a  cęospodarczego ZSRR
Kompresor -  gigant

Na_ stacji metro „Taganskaja" 
zakończono instalacje nowego ze­
społu kompresorów. W zespole tym  
znajduje się m. in. kompresor o 
wydajności 100 m. sześć, sprężone 
go powietrza na minutę.

Jest to najpotężniejszy kompre­
sor tego rodzaju w  Zw. Radzie­
ckim . Powietrze, sprężane przez 
kompresor, dostarczane jest do szy 
bów budującej się okrężnej trasy 
metro. W ym ieniony zespół zastę­
pu je  3 stacje kompresorowe, które 
działały dotychczas na tym  odcin­
ku.

Szkolenie kadr fachowców
Na początku 1946 r  wśród pra­

cow ników  technicznych, zatrudnio 
nych w przemyśle radzieckim , by­

ło  15,5 proc. fachowców z wyższym 
wykształceniem, 20 proc. ze śred­
n im  wykształceniem i 64,5 proc. 
p raktyków . Zgodnie z planem s®ko 
lenia fachowców na najbliższe la ­
ta, w  roku 1950 liczba fachowców 
z wyższym wykształceniem w yno­
sić będzie 23,5 proc., ze średnim 
wykształceniem — 51 proc., a prak 
tyków  już ty lko  25,5 proc.

Elektrowóz »Karzełek«
Doświadczalne zakłady budowy ma 
szyn górniczych w  Małachowie 
skonstruowały nowy model elektro 
wozu, przeznaczonego do wywoże­
nia węgla z chodników. Nowy elek 
trowóz, k tó ry  nazwano „K arze ł­
k iem ", obok wysokich zalet tech­
nicznych. odpowiada wszystkim  
warunkom  bezpieczeństwa.

PARYŻ, 2.11 (PAP.). Z okazji wy­
stawy międzynarodowej „Hiszpania re 
publikańska w walce o niepodległość", 
Stowarzyszenie Przyjaźni Francusko-Hisz 
pańskiej zorganizowało odczyt, na któ 
rym delegat Polski do O N Z prof. O- 
skar Lange omawia! problem hiszpań­
ski, podkreślając więzy, łączące demo­
krację polską i hiszpańską.

Przewodniczył zebraniu deputowany 
de Chambrun. Obecni byli na sali: pre 
zydent Republikańskiej Hiszpanii Marti

nez Barrio i członkowie republikańskie­
go rządu hiszpańskiego.

iom bain samobieżny
pioduktijif w Leningradzie

Leningradzkie Zakłady Budowy M i  
szyn Transportowych przystąpiły d# 
produkcji kombajnu samobieżnego» 
przeznaczonego do pracy w obwodach 
północnych Związku Radzieckiego» 
Wydajność tego kombajnu dwukrotnid 
przewyższa wydajność zwykłych koiń 
bajnów przyczepnych, ciągnionych 
przez traktory. Nowy kombajn będzid 
obsługiwany przez 1 człowieka.

Newe transporty węgla
do Finlandii i Francji

F ińsk j parowiec s/s „Irsa " za­
b ra ł z portu .gdyńskiego ładunek 
4.555 ton węgla. Z podobnym ła ­
dunkiem w yp łyną ł duński paro­
w iec s/s „H a lland “ do Francji.

Kutry z Hangi
na połowach łososia

W związku z rozpoczynającym- 
się już wkrótce sezonem połoków 
łososia, p rzyby ły  w  bieżącym ty ­
godniu do Władysławowa pierwsze 
trzy  k u try  duńskie.

W krótce przybędzie większa 
ilość ku trów  duńskich j  szwedz­
kich, by stanąć do współzawodni­
ctwa z naszymi ^»pakami,

Obecny premier Francji jest najniż­
szym szefem rządu  —  natomiast gen. 
de Gąulle jest wielkoludem

TIŃCOWIŁY OWI MIGHAŁY 
JEDEN DUŻY DMGI M IŁY
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Uroczystości uj dniu Śiuięia U m arłych

P o le g ły m  bojownikom o  wolność
zfożsft hołd cały ferai

iki ^  ^n.‘u Święta Umarłych naród poi
HówUC2Ci* pami?  ̂ swych' najlepszych sy-

Na terenie całego kraju odbyły się 
uroczyste obchody.

a* Krakowie, przed Grobem Niezna- 
3v8o Żołnierza i poległych w wałkach 

oswobodzenie Krakowa żołnierzy ra- 
iz >eckich, ' ' -
tc.rlJr.0czyst0Ści żalo.bne odbyły się na 
k rT *6 byłeg0 karnego obozu pracy w 
.akowskich wapiennikach i kamienio- 

_ach „Liban“ .

zaciągnięto warty honorowe.

W ais zy ciąg uroczystości żałobnych 
n Krakowie odbył się na nowozałożo- 
ym cmentarzu poległych w walkach o 
Wobodzenie Krakowa 1.500 żołnierzy 

radzieckich.
Ud złożeniu wieńców, uformował się 

ód, który udał się na cmentarz cy- 
j ‘ ny' gdzie przy grobach partyzantów 

Pomniku oświęcimiaków nastąpiło Za 
- - n i e  uroczystości Święta Pole­

p i ^  Katowicach zgromadziły się na 
Inwalidów poczty sztandarowe par 

0* Politycznych, związków zawodowych, 
rBanizacji kombatanckich, organizacji 

^Połecznych i młodzieżowych. Po zło- 
Hiu wieńców na cmentarzu garnizono 
ym w Katowicach, delegacje skierowa 

y s'f  na rynek, gdzie odbyło się uroczy 
e odsłonięcie pomnika na miejscu stra 

w roku 1939.
sk' ° • z 0̂2en'u hołdu powstańcom śłą- 
>.T!m i harcerzom, zamordowanym przez 

tornców we wrześniu 1939 r., za u- 
s.Zlal w obronie miasta, pochód udał 

? na cmentarz żołnierzy radzieckich, 
1945 yĈ  ^rZy 2d°hywaniu Katowic w

Rovvnicż urocz}'ście odbchodziło Świę 
Umarłych Zagłębie Dąbrowskie. W  

djzeddzień Święta odbyło się w Dąbro 
le Górniczej odsłonięcie pomnika na 

w°bach Franciszka Pilarczyka, Fran- 
^Iszki Lipskiej, Mieczysława Hejczyb- 
¡f bojowników klasy robotniczej, po 
. Sjych w iatacłi międzywojennych w 

- reżimem sanacyjnym, 
w Lublinie delegacje partii robotni- 

pZych PPR ; ppS złożyły wieńce na 
ty ,cu Litewskim, pod pomnikiem 

uzięczności oraz na grobie Wójtowi 
sekretarza W K PPR, zamordowa 

8o w czasie okupacji przez Niemców, 
fin \  tcren'e U °hozu koncentracyjnego 
^ ie, ajdanku liczne delegacje złożyły 
p;An,ce' Przed kopcem usypanym z po- 

°w milionów łudzi spalonych ,w kre 
tonach obozowych.

ly , Łodzi w przeddzień Święta Umar 
; młodzież zorganizowana w ZMP 
If Związku Harcerstwa Polskiego ude 
y, ° " ’ala groby męczęnników, poległych 
kó a «  2 hitlerowskim najeźdźcą, człon

Pod Opocznem u stóp tzw.'D iablej 
Góry, gdzie w r. 1942 po raz pierw­
szy oddział Gwardii Ludowej stawił 
zwycięski opór przeważającym siłom nie 
mieckim, oddali hołd, poległym w tej 
walce, licznie zgromadzeni mieszkańcy 
powiatu, okrywając mogiły bohaterów 
kwiatami i wieńcami.

W  Olsztynie, w dniu Święta Umar-

łych delegacja Związku b. Więźniów 
Politycznych złożyła wieniec u stóp 
pomnika Jaracza oraz na grobach ocha 
terów warmińskich: Pieniężnego, Mazy 
i Włodarczyka, zamordowanych przez 
Niemców w obozie Hohenbruch. Odda 
no hołd spoczywającym na cmentarzu 
wojskowym prochom żołnierzy polskich, 
radzieckich, francuskich i belgijskich.

WVCH0WAWIE E p w o x fteiEEBEIi

Ha stokach Cytadeli warszawskiej

L¡lv AL i GL.

Tysiące ludzi podążyło w  dniu 
1 listopada w  stronę Cytadeli, by 
złożyć hołd bojownikom  o Polskę 
Socjalistyczną. Wzdłuż drogi do 
B ram y Straceń, ustaw iły  s ię . pocz 
ty  sztandarowe — las sztandarów 
czerwonych pokrytych kirem .

Do zebranych pierwszy przemó 
w ił-  weteran rew o luc ji 1905 r. — 
prezes Zw. Weteranów R ewolucji 
Łąfcowski.

Pamięć poległych — droga jest 
szczególnie nam, weteranom rewo 
lu c ji 1905 r., wywodzim y się bo­
w iem  z tych samych walczących 
szeregów, z których w yszli W aryń 
ski, Kasprzak, Okrzeja i  w ielu, 
w ie lu  in.

„W  roku 1918, k iedy dzięki re ­
w o luc ji rosyjskie j odzyskana zo­
stała niepodległość, oportunistycz- 
n j wodzowie PPS zdradzili in tere­
sy pro letaria tu, dopomogli kap ita ­

ło w i polskiemu do zdobycia i urnoc 
n ienia władzy. Od tej pory zaczę­
ło się bezgraniczne prześladowanie 
kontynuatorów  w a lk i o socjalistycz 
ną i  niepodległą Polskę, zorganizo 
wanych w  szeregach KPP “ ,

Mówca zakońęzył przemówienie za­
pewnieniem. że weterani rew o lucy j­
nego ruchu 1905 r. będą wspólnie 
kroczyć ze Zjednoczoną Partią  K lasy 
Robotniczej, wspólnie z całym obo­
zem postępu, ku  socjalizmowi i na 
te j drodze czerpać potrzebny hart 
z h is to ri w a lk i tych, których czczą 
dzisiaj na stokach Cytadeli.

W im ien iu  PPS przem ówił na­
stępnie Fabian P iłaoki.

W ISŁA  N IE  LEPSZA  
OD CRACOVII

R ozgrywki p iłka rsk ie  o m istrzo­
stwo K lasy Państwowej dobiegają 
końca i  „kończą się“  fo rm y posz­
czególnych drużyn. Ciągle sensacje 
ligow e świadczą n ie ty lko  o prze­
grupowaniu s ił wśród najlepszych 
zespołów p iłka rsk ich  Polski, ale i  
o przemęczeniu p iłka rzy  c iąg łym i 
rozgrywkam i. Gracze lig o w i mają 
już  dosyć „kopania“  (p iłk i), nie 
dbają też już o dalsze utrzym anie 
formy.

W yn ik i meczów:
Polonia (W-wa) — ŁKS 3:1 (3:1)

w  Warszawie. B ram ki zdobyli dla 
Polonii G ierwatowski, Jaźnicki i 
Przepiórka, a dla ŁK S -u  Janeczek.

Tarnovia — Warta 4:1 (3:0) w  
Tarnowie. B ram ki s trze lili dla 
Tarnov ii Kuczyński 2, , P irych  i  
Kokoszka, a dla W arty Czapczyk.

Legia — AKS 3:1 (1:0) w  Chorzo 
wie. D la Leg ii punkty  zdobyli 
Oprych, M ordarski i Górski, a dla 
AKS Spodzieja.

Craccyia — Wisła 1:1 (0:0) w
Krakow ie. B ram ki s trze lili K ohut 
(Wisła) i Różankowski I.

Widzew — Garbarnia 2:1 (1:1) w 
Łodzi. Dla Widzewa bram ki uzy-
skali C ichocki i Okupiński, zaś dla 

O rkiestra odegrała hym n prole- | Garbarni Nowak.
ta ria tu  „Czerwony Sztandar

Uroczystość zakończyło składanie 
wieńców, przy dźwiękach hymnów 
robotniczych.

Faszystowska banda rabunkowa
terroryzowała ludność wiejską

zbrojne napady na spółdzielnie, leś 
n iczów ki i  zarządy gminne, gdzie 
,po sterroryzowaniu personelu rabo 
w a li gotówkę i  cenniejsze przed­
m ioty. Łupy szajki w ynosiły k ilka  
set tysięcy zł. miesięcznie.

Na procesie złożyło zeznania 42 
świadków. W w yn iku  rozprawy sąd 
skazał na karę śmierci Stanisława 
C ylw ika, Czesława Sawickiego i 
Józefa Górzyńskiego. Kazim ierz 
Waszczuk został skazany na doży­
wotnie w ięzienie, Zdzisław Bura- 
czewski na 15 la t w ięzienia, Wa­
cław C y lw ik  na 6 la t więzienia, a 
pozostali na 10 la t w ięzienia.

W ojskowy Sąd Rej. w  Białyms-to 
ku  na sesji wyjazdowej rozpatrzył w  
tryb ie  , doraźnym sprawę 9-osobowej 
bandy rabunkowej, która przed k i l  
kunastu miesiącami grasowała w  
powiecie b iałostockim  i  powiatach 
sąsiednich.

Oskarżeni przed ogłoszeniem a- 
m nestii p e łn ili różne funkcje  w 
podziemnych organizacjach fa K jf- 
stowskich, a po u jaw nien iu  się nie 
zw róc ili władzom bezpieczeństwa 
posiadanej broni i am unicji, lecz 
po u tw orzeniu  nowej bandy rabun 
kow ej pod nazwą Polski Legion 
Powstańczy, te rro ryzow ali ludność 
w iejską. Bandyci organizowali

€» u / s z ę g j r ś K * S m

ZZK  — Polonia (Byt.) 4:2 (2:1) w
Poznaniu, B ram ki dla ZZK  zdoby 
l i  Słoma, Ko łtun iak, Wojciechow­
ski U  (z karnego) i Gogolewski, a 
dla Polon ii Schm idt i  Trampisz.

Rymer — Ruch 1:1 (0:1) w  Ryb­
n iku. Bram kam i podzie lili się A l-  
szer (Ruch) i K luszczyk (Rymer).

Po niedzielnych rozgrywkach ta ­
bela przedstawia się następująco:

gier. pkt. stos. br.
1. Cracovia 22 33 57:24
2. Wisła 22 31 73:30
3. Ruch 22 29 64:30
4. AKS 22 27 '48:37
5. Legia 22 26 50:39
6. Polonia (W-wa) 22 23 38:41
7. ZZK 22 22 42:42
8. ŁKS 22 20 51:53
9. Warta 22 19 42:50

Í0. Tarnovia 22 18 34:44
11. Garbarnia 22 17 32:47
12. Rymer 22 17 39:58
13. Polonia Bytom 22 16 39:51
14. Widzew 22 10 25:88

LECHIA  I  SZOMBIERKI 
WESZŁY DO L IG I

W niedzielę zakończone zostały 
! rozgryw ki p iłka rsk ie  o wejście doA  In a u g u ra c ja  T y go dn ia  Z ie m  S lą- j czyło około  500 delegatów , p rz y b y li:  m i-  , lu z u r y w K i  o im a r s K  

jjc ic h  nastąp iła  w  dn iu  31 ub . m . w  K a - | n is te r Z d ro w ia  d r. M ic h e id a . sek re tarz  T- ,  S y  i1 , .
io w ic a e h  w rę c zen ie m  sztandarów’ oddzia gen. Z a rząd u  G łów nego P Z Z  dr. P il i -  j K la s y  P a n S tW o w e j.  O s ta tn ie  m e c z e

i 'ch o w s k i oraz 'członek  zarządu G łó w n e-1  przyniosły w yn ik i: Szombierki —

§  „ p i e s l c i i  w M c z ę d z e
przeczytacie - w  Nr 44

^ S W lE f t S Z C Z Y I C J I ® 1
którą ukaże się 31 października b. r

P A Ń S T W O W A
FARRTKA SHPERFOSFATU

Wrocław — Swojec, Urząd Poczt. Wrocław 9

|  zakupi natychmiast:
jedną (kompletną) wagę analityczną, z tłumieniem powietrznym, nośność

ło m  .Polskiego Z w . Zachodniego i Z ja z  
dem  de legatów  z w o j. ś ląsko -dąbrow ­
skiego.

N a  uroczystości, w  k tó ry c h  uczestn i- 1............. ................ —__________i____________ w ic ie ie  p a r t ii  p o lity c zn y ch , zw ią zk ó w
zaw od ow ych , o rg a n iza c ji społecznych i 
m łod zieżow ych  oraz p rze d s taw ic ie le  zw . 
k o m b a tan c k ich .

A  O gólnopolski z jazd  le k a rz y  z a tru ­
dn ion ych  w  przem yśle  w łó k ie n n iczy m
o b ra d o w a ł w  Ło dzi. W  obradach w zię ło  
u d z ia ł ponad 100 le k a rz y  oraz  p rzedsta ­
w ic ie le  Z a rząd u  G łów nego Z w . Z a w . 
P rac . P rzem ys łu  W łók ienn iczego , de le ­
gaci M in . Z d ro w ia , U bezp iecza ln i Spo­
łe c zn e j. ZU S . C Z P W Ł  i Iz b y  L e k a rs k ie j.

K o n fe re n c ja  pośw ięcona by ła  om ó­
w ie n iu  zadań, s to jących  przed le k a rze m  
p rze m y s ło w y m  oraz jego r o li  w  życiu  
uspołeczn ionych fa b ry k  i  p rzeds ięb io rs tw .

Po re fe ra ta c h  i  d ysku s ji zg rom adze­
ni  ̂ le k a rze  w  u c h w alo n e j re zo lu c ji zobo­
w ią z a li się w  ca łe j rozciągłości poprzeć  
pracę k lasy  ro b o tn ic ze j, by  dać ta kże  
sw ój w k ła d  do dzie ła  b u dow y  socja­
lizm u  w  Polsce.

Kr 3729-1

*55,-
200 gr, czułość 0,1 mgr. Oferty kierować pod podany adres. Kr. 3743-0

Ogtoszenie 0 przetargu nieograniczonym
dze Główny Urząd Pomiarów Kraju, Warszawa, Al. Stalina 24 zakupi w dro-

ionetargU:3n SZt' Przen°śników metalowych 
0 kmpl. przyborników w futerałach (komplet

m?.cz' 1 grafion).
“ lizs

1 zerownik, 1 odmie

9,)(j 4o2sze informacje otrzymać można w godzinach urzędowych do dnia 
pod wyżej wskazanym adresem pokój 302 — zamiejscowym pocztą.1.48

I’fzetarg odbędzie się 10.XI.48 r. o godz. 11-ej. Kr. 3733-0

D y r e k c j a  p a ń s t w o w e g o  p r z e m y s ł u  m ie j s c o w e g o

na woj. gdańskie Gdańsk — Wrzeszcz, iii. Grunwaldzka 216 
ogłasza niniejszym

Przetarg nieograniczony
10-000 kg (sukcesywnie) oleju roślinnego przemysłowego nie

jącs8o się do spożycia. 5.000 kg tłuszczu stałego przemysłowego (do
_ produkcji mydła)

U-ę: żTty należy składać w zalakowanych kopertach cło dnia 3.11 br. godziny

dos

lekc ja  Państwowego Przemysłu Miejscowego^ na Woj. Gdańskie
warcie kopert ofertowych nastąpi w tym samym dniu o godzinie 12-ej.

£**8a
pod

sob:ie dowolny wybór oferenta, Jak również unieważnienie przetargu
an*a przyczyny.. 3740-0

?? „ ^ es™ y ?k.1- w  uroczystości w z ię li j PTC 1:0 (1:0) w  Łodzi i  Lechia — 
ró w n ie ż  ud z.a t w ic e w o je w o d o w ie  A rk a -  s k p a  6;1 (3 :1 ) w  G d a ń s k u .

Tabela rozgrywek przedstawia 
się następująco:

1) Lechia (Gdańsk) pkt. 15 st. br. 
32:10, 2) Szombierki pkt. 9 -st. br. 
21:13. 3) Skra (Częstochowa) pkt. 8 
st. br. 14:19, 4} Radomiak pkt. 7 St. 
br. 19:17, 5) PTC pkt. 1 st. br. 11:38.

CZECHOSŁOWACJA ZW YCIĘŻA 
NA DWÓCH FRONTACH

Międzypaństwowe spotkanie p i ł ­
karskie Czechosłowacja — A ustria  
w  Bratysław ie zakończyło się zde­
cydowanym zwycięstwem gospo­
darzy 3:1 (1:0). Czesi, k tó rzy  w y ­
s tąp ili w  odmłodzonym składzie

W y ś c ig i  k o n n e
Wynik? §éni*w nieshlelnych

Gon. I ,  dyst. 1.200 m ., n ag r. 150.000 Gon. V I I ,  dyst. 2.200 m ., nagr. 100.000 
z ł.:  1) Ś nieżka, 2) P otop . T o t.: 480; f r ,  z ł.:  1) Lu m e, 2) Sobiesław a i Z e g a ry n -
330. 330; po rz . 750. ka . T o t.:  890; f r .  330, 330, 330; p o rz . 810,

G on. I I ,  dyst. 1.200 m ., n ag r. 150.000 ; 1.950. ,
z ł.:  1) Taras , 2) A lia n t. T o t.: 2.310; porz.
3.480. I Gon. V I I I ,  dyst. 1.200 m ., n ag r. 200.000

G on. I I I ,  dyst. 2.200 m ., n ag r. 150.000 z ł.:  1) B y to m , 2) T ra m p o lin a . T o t.: 330;
Zł.: 1) G ran d , 2) G a d ir. T o t.: 480; I r .  i f r .  330, 420; porz. 1.230.
510 , 900; po rz . 1.590. I

G on. IV ,  dyst. 3.000 m ., n ag r. 80 000 I Gon. IX ,  dyst. 2,600 m ., nagr. 70.000 
z ł.;  1) Is thm us, 2> A sta . T o t.: 630, porz. z ł.:  1) Jolant,“ 2) G u n tu r. T o t.: 1.230; 
89<>- f r .  570, 420; po rz. 3.690.

G on. V , dyst. 2.400 m ., nagr. ‘ 75.000 T r ip le ;  Taras , G rand , Is thm us 57.150. 
z ł.:  1) C arn e ro , 2) C le ve rh o f. T o t.: 810; I G ran d , Is thm us. C arn ero  3.960.
f r .  570 , 540; po rz . 3.840. I Is thm us, C arn ero , B e l Canto. 11.160.

G on. V I ,  dyst. 1.800 m ., nagr. 60.000 C arn ero , B e l C anto, L u m e  7.830.
z ł.:  1) B e l C anto, 2) L u ks . T o t.: 600; B e l C anto , Lu m e, B y to m  2.490.
f r .  390, 420 , 900, po rz. 1.230. i L u m e , B y to m , Jo lan t 4.850.

Wyniki gonitw giomeiklnlkowych
zł.: 1) Brześć, 2) T r ie s t, 3) P u łtu s k . T o t.:  
390; f r .  330 , 510, 930; p o rz . 1.T10.

G on. V I I ,  dyst. 1.600 m ., n ag r. 70.000 
z ł.:  1) C harm e , 2) C haldea, T o t.: 3.480; 
f r .  840 ; 660, 1.230; po rz . 11.190.

•Gon. V I I I ,  dyst. 1.400 m ., n ag r. 50.000 
z ł. 1) T o b ru k , 2) P roza . T o t.: 1.110; f r .  
000, G30; po rz. 4.020.

G on. IX ,  dyst. 2.200 m ., n ag r. 75.000 
z ł.:  l)  Santa  C ru z, 2) F i t o .  T o t.: 420; 
po rz. 870.

T r ip le :  O rd y n k a , L u m p , Ir a n  42.810. 
L u m p , Ira n , W ic h e r 63.810.
Ir a n , W ich er, B rześć 57.840.
W ic h e r, Brześć, C h arm e  44.190.
B rześć, C harm e, T o b ru k  28.380. 
filiarme, .Tobru^:, Santa Cruz .59,040,

Gon. T, dyst. 1.G00 m ., nagr.
Salva. 2) M łm o n k a , To t.

60.000 i
Zł. 1) 300;
f r . 360, 390; po rz. 1.110.

Gon. XI, dyst. 1.200 m ., nagr. 
O rd y n k a , 2) R ym anów .

150.000 !
z ł. 1) T o t.:
1.440.

G on. I I I ,  dyst. 4.200 m . , . n ag r. 150.000
z ł.: 1) L u m p , 2) S u n fix . T o t. 750, f r .  460, 
630; po rz. 3.420.

G on. IV ,  dyst. 1.300 m ., n a g r. 200.000
z ł.:  1) Ir a n , 2) B łę k itn a  R apsodia. T o t.: 
2.910; f r .  990, 720; po rz . 8.070.

G on. V , dyst. 3.000 m „  n a g r. 15p.000
z ł.: 1) W ic h e r, 2) E loge, 3) Iza n . T o t.:  
1.920; f r .  540 . 540, 1.080.

Gon. V I, dyst. 1.000 m ., nagr. 300.000

i wyraźnie przeważali i  zasłużenia 
w yg ra li. B ram ki zdobyli d la Cze­
chosłowacji: Hemele — 2 i H lavec- 
ka —- 1. Dla A u s tr ii Stred.

Mecz drugich reprezentacji Cze­
chosłowacji i  . A u s tr ii zakończył 
się zasłużonym zwycięstwem, gości' 
1:0 (1:0). Gra była prowadzona tia r 
dzo ostro i sędzia usunął po jed ­
nym  graczu z każdej drużyny.

TENISIŚCI CZECHOSŁOWACCY 
BĘDĄ TRENOWAĆ  

W GLIW ICACH
Główny Urząd K u ltu ry  Fizycznej; 

zaw iadom ił P iast (G liwice), że w  
nadchodzącej zim ie na krytych , ko r 
tach w  G liw icach zorganizowany, 
będzie obóz treningow y dla na jlep  
szych tenisistów Polski. Wraz z Po 
lakam i trenować będą w  G liw i­
cach czołowi zawodnicy czechosło 
waccy, co będzie rewanżem z na-; 
szej strony za udzielenie naszym 
hokeistom sztucznego lodowiska, w  
M orawskie j Ostrawie.

W zw iązku z tym  GUKF prze­
znaczył specjalne fundusze na roz. 
budową kortów  w  G liw icach. Jed­
nocześnie Piast g liw ic k i zamierza 
na zakończenie obozu zorganizo­
wać międzynarodowy • tu rn ie j te n i­
sowy.

W K IL K U  WIERSZACH
R ozgrywki o m istrzostwo War­

szawy w  siatkówce. Rozegrane m i­
strzostwa Warszawy w  siatkówce, 
na sali YM CA przyniosły następu­
jące w yn ik i: W siatkówce żeńskiej 
SKS — M arym ont 2:0; AZS — Dru, 
karz 2:0. S iatkówka męska: AZS — 
Skra 2:0; SKS — YM CA 2:0; AZS 
— SKS 2:1 (po bardzo zażartej^ 
grze); YM CA — M arym ont 20.

Ciężka kontuzja Zagórskiego. 
Mecz o mistrzostwo A -k lasy  WOZB 
Polonia —- Legia zakończył się zw y 
cięstwem Po lon ii 10:6. Podczas, te­
go spotkania m istrz Polski Zagór­
ski uległ b. pow ażne j'kon tuz ji, do’ 
znając powikłanego złamania 
szczęki i wewnętrznego zerwania 
a rte rii.

S iia (Mysłowice) grcml Pafawag.
S iła  (Mysłowice) gościła ’ u  siebie 
Pafawag (Wrocław), b iją e  go w  za­
pasach 8:0. W siedmiu walkach 
gospodarze pokonali W rocławian 
na łopatki.

Liga Szczypiorniaka, M is trz  Pol 
Ski w  Szczypiorniaku — AKS roz 
g ro m ił Cracovię 10:3 (7:2). Chro­
b ry  (Groszowice) pokonał w  Opolu 
miejscową Leopolię 9:7 (4:6). Po­
goń (Katowice) pokonała w  Kato­
w icach Tęczę 18:0 (6:0).

Lazio nie przyjechało. Włoska 
drużyna bokserska Lazio, która, 
m ia ła w  dn iu  wczorajszym spotkać 
się we W rocław iu z IK S  zawiado-,. 
m iła  organizatorów, że nie o trzy-, 
mała w iz  wjazdowych.

Poznań wygrywa z Wrocławiem. 
W międzymiastowym meczu pływa, 
ck im  Poznań pokonał W rocław 
129:98. Na zawodach tych pobito 
dwa rekordy okręgu poznańskiego 
i jeden dolnośląskiego.

OGŁOSZENIA DROBNE
PRACA ZAOFIAROW ANA

PRZEDSTAWICIELI na poszczególne 
województwa poszukuje wytwórnia che­
miczno - techniczna. Wyczerpujące 
oferty „PAR“  Poznań, Ratajczaka 7 
Zjednoczenie Przemyślu Kotlarskiego 
Polskie Zakłady Babcock-Zieleniewski 
S. A. Sosnowiec, ul. Fel. Perlą :4 po­
szukuje wykwalifikowanych maszynistek- 
stenotypistek. Zgłoszenia należy kierować 
do Wydziału Personalnego. Kr. 3726-0

R Ö 2  N E

Wojewoda Warszawski podaje do- 
wiadomości, że orzekł zmianę naz­
w iska Knotka Mieczysława -  Jana, 
urodzonego 21 października 1906 r. 
w  Warszawie, syna Norberta i  Sta­
n is ław y na nazwisko Knopczyński.- 
Zmiana rozciąga się na żonę Ewę - 
Halinę, syna Jacka - Norberta i  cór 
kę Bożennę - Leonardę.

R ZE C ZP O S  POLTTA  
1 D Z IE N N IK  G O S P O D A R C Z Y

REDAKCJA: Warszawa, ul. Marsza!-, 
kowska 3/5. Telefony 87 682. red. SO’ 
spodarczel: 88-717 Sekretarz Rpdnkcll 

przv jm nip  od 11 do 12-e.t 
A D M IN IS T R A C JA : Warszawa, Da­
szyńskiego 16. teł. 4-01-80. Adm in i­
stracja czynna w godz. od 9 — i5.

w sobotę od godr 9 — 12. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni­
cza „Czytelnik". Warszawa, ul. Da­

szyńskiego 14.

Sp, Wyd. „Czytelnik"
B-6355f7

Druk. Nr.. 2.
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5 Święto Umarłych w Warszawie
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...ZE W SW OIM CZASIE DOŚĆ
"7 AWIF.DLI się srodze ci wszyscy, | nie mógł się wytłumaczyć „służbową 

którzy doroczne wizyty na .c:ncn-1 potrzebą“  bytności przy cmentarzu.
W IELE się m ów iło o budowie ką- : tarzach warszawskich odłożyli sobie
pie liska w budynku, gdzie dawniej 
m ieścił się słynny warszawski „Po- 
lus“ . Na łaźnię tę czekają już od 
dawna mieszkańcy domu, obiecy­
w a ł im  to już WAN przed niespeł­
na rokiem , ale obietnice pozostały 
ty lk o  na papierze, a łaźni jak  nie 
ma, tak nie ma. Skutkiem  tego pod 
względem sanitarnym  obecny „Po 
lus“ coraz bardziej zaczyna przy­
pominać dawne centrum zupełnego 
zaniedbania. Ponoć znowu są ja ­
kieś k łopoty z kredytam i. Czy nie 
można było właśnie łaźni w „Polu- 
sie“  wytypować jako jednej z głów 
nych inwestycji, pokrywanych z do 
ta c ji Rady Państwa?

...ŻE CHOCIAŻ OSTATNIO M ZK  
W YPO SAŻYŁY niemal wszystkie 
wozy tram wajowe w  żarówki, to 
jednak należy się spodziewać, że' w 
najbliższym  czasie będziemy zno­
w u  jeździli n ieoświetlonym i dosta 
tecznie tram w ajam i. Powód tego 
jest prosty. Jeszcze ciągle żarówka 
(chociażby tram wajowa, a w ięc o 
innym  napięciu) stanowi łakomy 
kąsek dla „ko lekcjonerów “  i tru d ­
no je j upilnować w  zatłoczonym 
wozie. Nadomiar złego . M ZK  u ła t­
w iły  jeszcze "nracę ..ciułaczom“ , bo 
wkręcono żarówki do oprawek, ale 
n ie  wstawiono matowych szkieł 
kloszowych w  lampy. Wystarczy 
w ięc ty lko  ruch ręką i  żaróweczl 
ka jest w  kieszeni. Nie trzeba od­
kręcać ani zbijać szklanego kloszy 
ka.

na drugi z dwóch dni świątecznych.' Oczywiście najwięcej, łudzi przybyło 
O ile ostatni dzień października był w Ponled^ fek ™ ^odno- Ten 
ładny, o tyle listopad w tym roku roz­
począł się pod znakiem mgły, deszczu, 
błota — słowem... „pluchy“ . Ale . nie 
zdołało to jednak odstraszyć warsza­
wiaków od gremialnego udania się na 
cmentarze i zarówno, na Powązkach, 
Woli, jak i na Bródnie widzieliśmy ta­
kie tłumy jak i w zeszłym roku, kie­
dy pogoda była bardziej łaskawa.

Po raz pierwszy od chwili zakończe­
nia wojny

Największy w Europie cmentarz

Komunikacja z cmentarzami

w Święto Umarłych stała na odpo­
wiednim poziomie. M Z K  skierowały 
na Wolę, Powązki i Bródno takie ilo­
ści wozów tramwajowych i tak spraw­
nie rozwiązały kwestię wszystkich „ko­
lejek" do tramwajów, że nie czekało 
się długo, wozy nie były przeładowa­
ne, a częstotliwość przejazdów zupeł­
nie wystarczająca. Również i Milicja 
zdała egzamin ze sprawności, wysta­
wiono wiele posterunków, ułatwiano lu 
dziom i pojazdom dostanie się w oko­
lice cmentarza- i patrolowano wśród 
tłumów, wyłapując złodziei.

Między autami na parkingach dzia­
łała również i komisja Prezydium Ra­
dy Ministrów, wyszukując służbowe 
samochody. Nie wiemy, ile protokułów 
sporządzono, ale służbowych samocho­
dów było bardzo wiele, a chyba żaden

Gmach Min. Komunikacji
gotowy za miesiąc

Za miesiąc biura Min. Komunika- I nana będzie w piaskowcu t nie zdjęto
cji wprowadzą się do nowego budynku I dlatego rusztowań, które okrywają całą
u zbiegu ul. Chałubińskiego i Hożej. 
Zakończono już tutaj wszystkie prace 
przy zakładaniu instalacji wodociągo­
wych, kanalizacyjnych, elektrycznych, 
skończono montaż centralnego ogrzewa­
nia i do ostatecznego zamknięcia ro­
bót pozostało jeszcze jedynie nałożenie 
tynków zewnętrznych i wykończenie sa­
mych wnętrz.

Zewnętrzna , elewacja budynku wyko-

wsmmmimi
WÂR.&ZAW W
U ZBIEGU WĄSKIEGO I SZE­

ROKIEGO DUNAJU Cech Szewców 
i Cholewkarzy przystępuje do odbudo­
wy swej przedwojennej siedziby w za­
bytkowej kamieniczce staromiejskiej. Z 
domu ocalała zaledwie część ścian 
i trudność stanowić będzie autentycz­
na rekonstrukcja. W  najbliższym cza­
sie BOS wyda swą opinię (najprawdo­
podobniej tym razem przychylną) co 
do możliwości odbudowy jeszcze jed­
nego domu na Starówce.

fasadę. Do ciekawostek budowlanych 
należy tutaj fakt zastosowania po raz 
pierwszy w Warszawie specjalnej za­
prawy z betonu piankowego pod płyty 
piaskowca celem zabezpieczenia domu 
przed niekorzystnymi wpływami atmo­
sferycznymi.

Skończono już prace przy budowie 
mostku, łączącego na wysokości drugie­
go piętra dotychczasowy budynek biu­
rowy na rogu Chałubińskiego i Koszy­
kowej z nowowzniesionym gmachem.

Naprzeciw tego domu 15 grudnia 
będzie oddany do użytku dom mie­
szkalny dla pracowników Min. Komu­
nikacji. Czteropiętrowy budynek został 
wzniesiony w rekordowym tempie, bo­
wiem fundamenty pod dom położono 
przy końcu czerwca br.

Obok gmachu biurowego buduje się 
teraz wielki 17-piętrowy wieżowiec,

ściągnął olbrzymie tłumy łudzi, którzy 
przybyli tutaj nie tylko z Pragi, Tar­
gówka, czy Grochowa, ale z dalekiej 
Woli i Ochoty. Tradycyjnym zwycza­
jem wzdłuż ul. Św. Wincentego i w 
tym roku rozlokowały się kramy, sprze 
dające nie tylko świece nagrobkowe, 
wieńce i dewocjonalia, ale i wszelkie 
zabawki, pamiątki i inne, typowo jar­
marczne, przedmioty.

Przed samym wejściem był tak wiel­
ki tłok, że fale łudzi posuwały się w 
obu kierunkach bardzo powoli, wpada­
jąc co chwila, jeśli nie na siebie na­
wzajem, to na wielkie „klomby“  z do­
niczek chryzantem. Wśród tej ciżby 
kręcili się sprzedawcy chorągiewek ża­
łobnych, ustawicznie przepędzani z 
miejsca na miejsce przez władze po­
rządkowe.

niej części, gdzie leżą ofiary ostat­
niej wojny, widać tłumy. Wielka zbio­
rowa mogiła pomordowanych skupia 
olbrzymią większość tych ludzi. Wszy­
scy ci, którzy nie odnajdują w W ar­
szawie grobów swych krewnych, przy­
chodzą tutaj i ,■ tutaj spełniają swój 
doroczny obowiązek wobec Zmarłych.

Ale Dzień Zaduszny był świętowa­
ny nie tylko na cmentarzach. Ponad 
sto .

ulicznych miejsc straceń

Na cywilnym cmentarzu 
powązkowskim

w kwaterze zasłużonych przy kata­
kumbach uporządkowano nareszcie 
wszystkie niemal groby. Przy mogile 
Stefana Jaracza dwaj studenci stoją 
na warcie honorowej. Parę metrów 
dalej druga warta stoi przy grobie 
zmarłego niedawno Aleksandra Janow­
skiego. Straż tutaj trzymają pracowni­
cy Pol. Towarzystwa Krajoznawczego, 
którego zmarły był założycielem. W  
innej kwaterze, na marmurowej płycie 
grobowca Moniuszki leżą świeże wień­
ce. Alejkami snują się ludzie, szukając 
grobów swych bliskich, lub też oglą­
dając ładniejsze pomniki. Pod tablicą 
nad szczątkami „ojca“  teatru polskie­
go, Wojciecha Bogusławskiego, plonie 
wielki znicz.

U wrót cmentarza wojskowego

na Powązkach stoi wojskowa * warta. 
Tutaj największe tłumy, bo liczne gro­
by powstańcze i wojskowe nie zatarły 
się jeszcze w pamięci warszawiaków. 
Obsypanej kwiatami kwatery Armii 
Ludowej strzegą dwaj żołnierze w heł­
mach. Inna warta stoi przy pomniku 
w kwaterze Armii Krajbwej, a pobli­
ski grobowiec gen. Świerczewskiego to 
nie wprost w kwiatach i wieńcach. 
I tutaj warta wojskowa. Przy wień­
cach stoi od dłuższego czasu,7 wpa­
trzona w pomnik, córka Generała.

Ostatni wreszcie, to

przeznaczony również na biura Min. - niewiele osób, 
Komunikacji. W  ostatnich dniach „Mo

Cmentarz na woli
W  dawnym jego rejonie stosunkowo 

natomiast we wschód*

to także pewnego rodzaju cmentarze 
i jako takie były traktowane. Oddzia­
ły wojskowe zaciągnęły w tych punk­
tach swoje warty honorowe, ludność 
obficie zasypała kwiatami i wieńcami 
chodniki pod tragicznymi murami, a 
licznie rozstawionych świeczek i lam­
pek nie gasił słaby wiatr.

Przed zapadnięciem zmroku na 
wszystkie cmentarze zaczęły zjeżdżać 
nowe tłumy. Teraz już usta! cało­
dzienny deszcz, zmniejszył się wiatr, 
i na wielu grobach zapłonęły migotli­
wym płomykiem małe świeczki na­
grobkowe. Blask tych świateł wytwa­
rzał .małą lunę nad cmentarzami i był

Aby do własny
Są instytucje, które na ogół nie dba- 

ją o człowieka, albo dbają nie tak, 1a* 
potrzeba.

Jda szczęście są wyjątki. M . >»■ 
Miejskie Zakłady Komunikacyjne zata- 
sze umieją wyczuć t. zw. potrzebę 
chwili.

Ostatnio wg. informacji jednego 2 
pism stołecznych warsztaty M Z K  bu­
dują dwa 30-metrowc dachy, które 
chronić mają pasażerów przed desz­
czem.

Oba dachy zostaną zmontowane < 2 
chwilą nadejścia mrozów ustawione "a 
przystankach tramwajowych, jeden 
przy ul. Zielenieckiej, drugi przy ho­
telu „Polonia".

Jak że będziemy tnohli tylko do 
mrozów.

Potem już nie.
Dzięki chytrze pomyślanym dasz­

kom.
Czyli, że jest się z czego cieszye- 

dyle kto na podobny pomysł by tite 
wpadł...

Jyłe, że będzie nieco chłodno. J ‘e______ __ ___ ' * -n . . . OLlt̂ rYdaleka widoczny. Noc już zapadała, ' do czasu na szczęście. Bo wiosną M7% 
gdy tysiące mieszkańców Warszawy i j  rozpalą podobno ognisko na M łynar 
przybyłych z prowincji opuszczały bra skiej.
my cmentarza. W  przepełnionych tram 
wajach nie słychać było codziennego 
gwaru i beztroskiego śmiechu. Pano­
wał spokój i powaga Święta Umar­
łych. (ms)

---- -et

Jakie duże, 
zaraz się zrobi 
ście.

7 wesoło.

centralne ognisko, ze 
ciepło w całym niie-

MEGAN

Zu odmowę jazdy — kara
W ydiial Kucha czuwa nad niesfornymi szoferami

W ydział Ruchu i M otoryzacji roz 
począł ostrą kampanię przeciwko 
taksówkarzom, któ rzy odmawiają
jazdy wg. licznika lub też wręcz nie 
chcą jeździć do tych dzielnic, z któ 
rych w  powrotnej drodze nie znaj­
dą pasażera. Ponieważ w  ostatnich 
miesiącach do Wydz. Ruchu zaczę­
ły  napływać coraz liczniejsze donie­
sienia o samowoli kierowców tak

Nowe boiska na Mokotowie

stostał“  zmontował na terenie budo­
wy wielki dźwig do przenoszenia 
sprzętu budowlanego, a w niedługim 
czasie przystąpi się do budowy cen­
tralnej kotłowni, która zasili wszystkie 
zabudowania Ministerstwa.

j Y o f i C S f
M U Z E U M  W O JS K A  P O I,S K IE G O : W y- 

Gtawa poświęcona 5-letnieJ rocznicy  
w B itw y Dod Lenino**.

M U Z E U M  N A R O D O W E : W ystaw a
K siążk i R ad z ieck ie j i pokaz m alars tw a  
rosyjskieg o . ZbiOTy sta łe : m ala rs tw o  
po lskie, obce i  sztuka go tycka . M uzeum  
o tw a rte  codzienn ie  godz. 10—15 w  sobotę, 
n ied z ie le  i  św ięta  godz. 10— 19. W  ponie- 
dz’ałki Mu7etim ^ornknietf*

K lu b  M ło dych  N au ko w c ó w  (K ró lew ska  
13) W y s taw y : ,,Śląsk w  obrazach Sym on  
P ie tk ie w ic z o w e j“ i „R ys u n k i J. L e n i­
my“ .

T eatfv

S T Y L O W Y  (M arsza łkow ska 112): P rze ­
czuc ie", pocz. 13, 15, 17, 21 Z w . Zaw . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r. I ' M arsza tKow- k 
112): N o w y  program  n r. 47. docz. seansu 
o godz. U .

S Y R E N A  (Praga, In żyn ie rs k a  2): „O sta ­
tn ia  noc", pocz. 12.30, 14.30, 10.30, 20.30, 
Z w . Z a w . 18.30.

T Ę C Z A  (Suzina 4): „O sta tn i e tap ", 
pocz. 15.30, 20.30. Z w  Z a w . 13-ej.

Tu w czasie powstania...
T "

Po wielu długich zabiegach udało się 
wreszcie mieszkańcom Mokotowa uzy­
skać zgodę BOS-u na budowę dwóch 
boisk sportowych w południowej dziel­
nicy Warszawy, gdzie' dotąd nie ma 
jeszcze żadnego placu dla gier sporto­
wych. Przez wiele miesięcy władze ur­
banistyczne zastanawiały się, gdzie 
można zarezerwować miejsce na sta­
diony i wybrano ostatecznie dwa 
punkty: teren miedzy AL Sobieskiego, 
Dolną i Piaseczyńską, gdzie trzeba 
przeprowadzić dość poważne roboty ni­
welacyjne na niewielkim wzniesieniu 
skarpy i rejon ulic: Szustra i Wiktor- 
skiaj: Ten drugi punkt jest położony 
w sąsiedztwie budującego się teraz 
osiedla Warszawskiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej. Tym samym więc rozwią­
zana została kwestia dostarczenia tere­
nu sportowego 10 tysiącom mieszkań­
ców przyszłego osiedla.

sówek, ins ty tuc ja  ta wypowiedzia­
ła bezwzględną w alkę niesubordy- 
nowanyim szoferom. Co tydzień o- 
koło 10 kierowców z jaw ia się ^  
Wydz. Ruchu, aby zapłacić wysokie 
bo sięgające 10 tys. zł. kary. Wszy 
stk ie przew in ien ia  notuje się ^  
specjalnej „czarnej księdze“ taksów 
karzy i  o iłe któryś z kierowców 
okaże się „recydyw istą“  — Wydz- 
Ruchu cofa mu koncesję na prawo 
przewozu osób w  Warszawie.

W yn ik i tej akc ji zależą w ięc prze 
de wszystkim  od samych pasażerów, 
k tó rzy muszą sami donosić o wszel 
k ich  objawach samowoli. Wydz. 
Ruchu me może przeprowadzić kon­
tro li we w łasnym zakresie z pro­
stego powodu: taksówkarze znaj? 
niemal wszystkich kontro lerów  rń 
chu i  n igdy im  nie odmawiają jaz-
dy.

Wydz. Ruchu ma zresztą nie ty 1 
ko k łopoty z taksówkarzam i. ^  
październiku w płynę ło  do tego u- 
rzędu 4 tys, spraw przeciwko w?r  
szawskim szoferom za różne prze­
stępstwa w  ruchu kołowym. Zdoła 
no z tego rozpatrzyć zaledwie po­
łowę spraw, a zaległości wynoszą 
jeszce ok. 8 tysięcy podobnych prze 
w in ień ! Łącznie w  październik11 
zapłacili warszawscy k ierow cy prz3 
szło 4 m iln. zł. kar. W tym  okresie 
złapano za kierownicą 20 osób '&■ 
stanie nietrzeźwym.
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P O L S K I (K aras ia  2): godz. 19 . „C yd " .
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I ¿M arszałków- , -

Ska S): o godz. 19 „S zelm ostw a Scap ina" I e h  15.50 M u z . n o p u l. z p ły t :  16.00 D z .

W  dniu 3 bra. (środa) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

12.04 W iad. połudn.: 12.10 K ron ika  
k u ltu ra ln a  Zw. Radzieckiego; 12.30 
Konc. d!a szkół; 15.30 „Bohaterow ie 
Północy“  aud. słowno-muz. dla dzie

¿PLACÓW KA (K ró lew ska  13): n ie czyn n y  p o p o łu d n .; 16.30 S k rz . T e c h n .; 17.00 
t e a t r  m a ł y  (M arszałkow ska 81): o j K o n c . M a łe j O rk .  P .R .; 17.50 P a tr io -  

godz. 19 ..Podróż Pana P e rr ich o n ". i ty z m  —  POgr.; 18.00 M ia s k o w s k i S ona - 
T E A T R  P O W S Z E C H N A  (Zam ojskiego ' t a ! 18.25 C z e re p in  —  „ B a jk i  w ie szcz - 

*0): o godz 19 „Faryzeusza 1 grzesznik k i “  do  te k s tó w  B a lm o n ta ;  18.35

Druki uratowane przez Armię Radziecką
na Wfstawle w Mussum Sfaradowym

Dnia 31 bm. odbyło się w  M u­
zeum Narodowym otwarcie wysta 
w y rękopisów i druków, wywiezio 
nych przez h itle row ców  do N ie­
miec, odnalezionych i zabezpieczo­
nych przez A rm ię  Radziecką i  
zwróconych Polsce przez rząd ra ­
dziecki.

Wystawa zorganizowana została 
pod egidą m in is tra  Oświaty przez 
Związek B ib lio tekarzy i  A rc h iw i­

stów z udziałem D yrekcji Mu­
zeum Narodowego.

W otw arc iu  wystawy w z ię li ti- 
dział m in is te r O św iaty S. S k r z e ­
szewski, m in is te r K u ltu ry  i Szth 
k i S. Dybowski, bawiący w  War­
szawie członkowie delegacji Afca- 
demi; Nauk ZSRR ze znakomity!11 
uczonym akademikiem prof. B o r/ 
sem Grekowem na czele oraz przed 
staw iciele św iata kulturalnego.

c zy li Dam a z W inogronam i
T E A T R  N O W Y  'P u ła w " :■ 39): o ?Od2

19 pre m ie ra  „D om  O tw a r ty " .
T E A T R  K L A S Y C Z N Y  M okotow ska 13): 

o  godz. 19 „K o b ie ta  w e  m g le " .
C O M O E D IA  (Szw edzka 2): o godz. 19 

„ P o w ró t" .
T E A T R  DZTEC1 W A R S Z A W Y  (Y M C A  
Chw ilow o te a tr  n ieczynny.

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Zygm un- 
tow ska 8): re w ia  p. t. „K o n fe ren c ja  
O N Z " , pocz. 17.15 i 19.15, n ied zie le  i 
iw ię ta  15, 17.15 i  19.15.

C Y R K  (P I S ta ryn k tew lcza ) o godz 
19.30 a tra k c y jn y  p rogram  z udziałem  
D in  ■ Dona.

f?  * n  a

„U liczka  K laszto rna " powieść: 18.47 
.Śmierć Lenina" fragm ent poematu

,,Tu w czasie powstania od I .Y I I I  do 
5.X.1944 r. męczeńską śmiercią po­
legły setki niewinnych ofiar. Wiecz1

Premiery w teatrach stołecznych
Wł. M ajakowskiego; 19.00 Aud. dla na im cześć i chwała“. — Taki napis 
w ojska; 19 30 Kw adrans muz. lek- ; widnieje na pamiątkowej tablicy
kie.i; 19.45 Wszechnica Radio*” " • 20.00 1 „  “  .___ ■ ,
Dz. wiecz.; 20.55 M ów i W ystawa wmurowanej w ścianę jednego
Ziem  Odzyskanych; 21.00 Aud. Cho­
pinowska: 21.30 Recytacje konkurso­
we; 21.50 C iekawostki lite rack ie ; 21.55 
Muz. taneczna z p ły t: 23.00 Ostat. 
w iad.: 23.10 Muz. taneczna z p ły t; 
23.30 H ym n.

W ARSZAW A I I
17.15 Konc. solistów: 17.50 Muz. roz 

ryw kow a z p ły t: 18.00 Dz. popołudn.; 
18.20 „Co to jest tera-ua zajęciowa" 
pog.; 18.35 Muz. lekka na fo rt. solo; 
18.55 „M oza ika muz.“ ; 19.45 Lekkie  
i  popul. u tw o ry  skrzypcowe; 20.00

z  d o m ó w  p r z y  u l .  D w o r k o w e j  ( M o ­
k o tó w ) ,

W Miejskich Teatrach Dramatycz­
nych dobiegają końca pró-by sztuki 
Armanda Salacrou —  „Archipelag Le- 
noir“ . Reżyseruje sztukę Jan Kocha­
nowicz.

Tłumaczenie polskie opracowała Ma­
ria Serkowska.

A T L A N T IC  (C hm ie lna 33): „Z akazan e  i D z. w ie c z .;  20.55 M ó w i W y s ta w a  Z ie m  
P io se n k i"  nowa w ers ja , pocz. 12.15, 14.30, ' O d z y s k a n y c h ;  21.00 A u d . C h o p in o w -  
16.45, 21.15. Z w . Z a w . 19. j s k a ;  21.3Ó A r ie  i p ie ś n i n a ro d ó w  sło -

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „O sta tn ia  w ia ń s k ic h :  22.00 K w a d r a n s  d ro b n y c h  
n o c " , pocz. 12.30, 14.45, ‘ 19.15, 21.30. Z w . | u tw o r ó w  w io lo n c z e lo w y c h ; 22.15 „ W ło

Jeszcze trzy odnowione „pięłrusy“

g a w . 17. 
P O L O N IA (M arsza łkow ska 56): „Sa-

dzim ierz I li ic z  Len in “ (słowa Lenina 
i  s ło w a  o  Lenin ie) aud. poetycka;

rnotny żagiel", pocz, 13, 15, 19, 24, Zw. | 22.30 M uz. radziecka powabna z p łyt; 
V a w , 17. >22.59 H y m n

Centralne Warsztaty Samochodo­
we rem ontują trzy  stare autobusy 
londyńskie które Polska otrzymała 
z darów  UNRRA przed dwoma la ­
ty. Po k ró tk ie j jeździe po ulicach 
Warszawy zostały one wycofane z 
ruchu, gdyż nie było części zamien­
nych do zdezelowanych „gratów". 
Przed dwoma m iesiącam i ukazał

nych, teraz natomiast doprowadza 
się do porządku dalsze trzy. Jaki 
los spotka pozostałe siedem — nie 
wiadomo. Sądzić należy, że już się 
Ich nie uruchom i, gdyż pozbawio­
no je podstawowych części zamien­
nych, przy remoncie innych wo­
zów. T rzy nowe, piętrowe samocho 
dy będą oddane do dyspozycji Sto

się w  Warszawie pierwszy z tych łecznego Biura ~ O bsługi’ Tvrvstycz- 
autobusow. „zesztukowany ■ z ( nej_

W  przygotowaniu znajduje się obę2, 
nie sztuka L. Leonowa p. t. „Wił*1 
i „Zieleni się zboże“  E. Wiliamsa.

Premiera doskonałej komedii ^ ° - e 
dzimierza Perzyńskiego pt. „Szczęś1-'1̂ 
Frania“ , m reżyserii Zbigniewa r ?  
czanowicza z Mieczysławem Borowy" 
w roli tytułowej odbędzie się w teatr* 
Comoedia (Szwedzka 2) w dniu 3-A' 

Teatr „Placówka" zapowiada i3̂  
najbliższe premiery: „Wszyscy Syn<f  
wie“  Artura Millera, oraz sztukę c iż 
ską Jana Drdy „Igraszki z d ia b ły  
—- cieszącą się niebywałym powod*e
niem w Łodzi. W  związku z tym i r
rekcja Teatru musi dokonać na 
pewnych przeróbek technicznych. -
miera amerykańskiej sztuki „W s z y !s e1

Synowie“  nastąpi w pierwszej 
listopada. Do tego, czasu teatr b # ! I


